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Targi Krajowe „Jesień-69

Zgromadzenie Ogólne NZ kon 
tynuuje debatę generalną. Prze 
mawiał m. in. minister spraw 
zagranicznych Islandii, Jons­
son. Wyraził on poważne zanie 
pokojenie w związku z prze­
dłużaniem się wojny w Wiet­
namie a także z powodu rosną 
cego niebezpieczeństwa nowe­
go zbrojnego konfliktu na 
Bliskim Wschodzie. Powiedział 
on, że najostrzejsze konflikty 
międzynarodowe nie mogą być 
rozwiązane bez porozumienia i 
współpracy między wielkimi 
mocarstwami. Według jego o- 
pinii wielkie mocarstwa nie po 
pierają w należyty sposób wy 
siłków ONZ zmierzających do 
jak najszybszego pokojowego,

1969 Targi Krajowe jako miejsce spotkań tysięcy przedstawicie 
li handlu i przemysłu z całego kraju są znakomitą okazją do 
podejmowania różnego rodzaju akcji wiążących się ze spraw 
ną obsługą klienta.

politycznego uregulowania
spraw Wietnamu i Bliskiego 
Wschodu. „Starcia między Izra
elem i państwami 
stają się z każdym

arabskimi 
dniem o-

strzejsze i wszystko przema­
wia za tym, że wkrótce w tym 
rejonie wybuchnie nowa woj­
na” — powiedział Jonsson.

Mówiąc o sytuacji w Irlandii 
Północnej przedstawiciel Islan 
dii stwierdził, że rząd jego kra 
ju jest poważnie zaniepokojo 
ny sytuacją w jakiej się zna­
lazła katolicka mniejszość 
na tym terytorium. (PAP)
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Odra-Nysa 69“

partyjnych i państwowych w rejonie manewrów
24 bm. w godzinach porannych w rejon trwających ćwi­

czeń „Odra—Nysa 69” przybyli przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwowych: Władysław Gomułka, Ma 
rian Spychalski, Józef Cyrankiewicz, Edward Gierek, Sta­
nisław Kociołek, Władysław Kruczek, Ignacy Loga-Sowiń­
ski, Ryszard Strzelecki, Mieczysław Moczar, Czesław Wy-
cech, Zygmunt Moskwa.
Dostojnych gości powitał na 

lotnisku minister obrony na­
rodowej. gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

Przed południem przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych o- 
becni byli w jednym z rejo­
nów, gdzie zgodnie z planem

odbywają się ćwiczenia „Od­
ra—Nysa 69”.

Manewry obserwują także 
pierwsi sekretarze komite­
tów wojewódzkich PZPR i 
przewodniczący prezydiów wo

Inna grupa marynarzy spot 
kała się na statku „Stefan Ba 
tory” z jego załogą i kierow­
nictwem gdyńskiego armato-
ra. Obecni byli kombatanci

Ostatni dzień obrad 
„szczytu" muzułmańskiego

Ka-óJ JortSaosi wezwał do użycia siły 
przeciwko Izraelowi

Muzułmańska konferencja na szczycie zakończyła dzisiaj 
swe obrady. Uchwalono wspólny komunikat i rezolucję przy 
gotowaną przez 11-osobowy komitet.

jewódzkich rad narodowych 
różnych regionów kraju.

MARYNARZE W§RÓD 
SPOŁECZEŃSTWA 

TRÓJMIASTA

z

II wojny światowej, członko­
wie koła ZBoWiD przy Pol­
skich Liniach Oceanicznych. 
W przyjacielskiej atmosferze 
dzielono się wspomnieniami z 
okresu walki z hitlerowskim 
najeźdźcą. Marynarze mówili 
o swej służbie na straży mor­
skich granic. (PAP)

Podczas obecnej „Jesieni” na 
przykład zorganizowano sze­
reg wystaw problemowych, któ 
rych celem jest zapoznanie 
szerokich rzesz handlowców z 
nowoczesną, prawidłową pra­
cą różnego rodzaju placówek i 
zakładów.

Pokazano tu m. in. wzorowo, 
nowocześnie zorganizowane 
magazyny wraz z urządzenia­
mi, wzorowe wyposażenia zakła 
dów gastronomicznych, sklepy 
typu miejskiego i wiejskiego. 
Pozwala to na szersze i sku­
teczniejsze popularyzowanie no 
wych form sprzedaży, ułatwia 
modernizację placówek licz­
nym spółdzielniom i przedsię­
biorstwom handlowym, tu moż 
na od razu omówić sprawy e- 
wentualnych dostaw wybra­
nych urządzeń technicznych.

„OPINIA” — OPINIUJE
Z Targów korzysta także 

Biuro Współpracy z Konsumen 
tem „Opinia”, która założyła 
tu swoja placówkę i rozesłała 
ankieterów. Ich zdaniem jest 
zbierać opinie konsumentów, 
odwiedzających TK, w róż­
nych sprawach, aby je później

Duc Thang 
prezydentem DRW
Na piątej sesji Zgromadze­

nia Narodowego DRW trzeciej 
kadencji na stanowisko pre­
zydenta Republiki został wy­
brany dotychczasowy wicepre 
zydent Ton Duc Thang, 
a wiceprezydentem wybrano 
Nguyena Luong Banga.

Ton Duc Thang urodził się w 
roku 1888 w rodzinie robotnika 
w prowincji Long Suen w Wiet­
namie Południowym. W 1929 roku 
kolonizatorzy fancuscy areszto­
wali Ton Duc Thanga i skazali 
go na 20 lat więzienia na wyspie 
Poulocondor. Podczas 9-letniej 
wojny przeciwko kolonizatorom 
francuskim i po nastaniu pokoju, 
Ton Duc Thang pełnił odpowie­
dzialne funkcje partyjne i pań­
stwowe. W roku 1966 został wy­
brany wiceprezydentem Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu.

Nguyen Luong Bang urodził się 
•w roku 1904 w Hai Guong w ro­
dzinie biednego nauczyciela wiej­
skiego.

DEPESZA GRATULACYJNA 
Z POLSKI

Towarzysz Ton Duc Thang 
Prezydent DRW.

W imieniu Rady Państwa, 
narodu polskiego i własnym 
przesyłam wam, drogi towa­
rzyszu, najserdeczniejsze gra­
tulacje z okazji wybrania was 
na zaszczytne i odpowiedzial­
ne stanowisko prezydenta De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Życzymy narodowi wietnam 
skiemu dalszych wspaniałych 
zwycięstw w walce o całko­
wite wyzwolenie ojczyzny oraz 
sukcesów w dziele rozwoju i 
budowy socjalizmu w waszym 
kraju.

Jesteśmy głęboko przeświad 
czeni, że rozwijanie brater­
skiej współpracy i zacieśnia­
nie więzów serdecznej przy­
jaźni między obu naszymi na­
rodami służyć bedzie umocnię 
niu jedności krajów socjali­
stycznych i walce o pokój na 
całym świecie.

Życzę wam, drogi towarzy­
szu, dobrego zdroy/ia i wielu 
sukcesów w pełnieniu wa­
szych nH^owiedzialnych obo­
wiązków.
Przewodniczący Rady Państwa

Marian Spychalski
Marszałek Polski

Obrady konferencji są taj­
ne i niewiele informacji prze 
dostaje się na zewnątrz. Jedy 
nym źródłem informacji są 
sprawozdania ministra spraw 
zagranicznych Maroka, Lara- 
ki, który jest rzecznikiem pra 
sowym konferencji.

Laraki podał, że w ostat­
nim dniu konferencji porzą­
dek dzienny był następujący: 
— sprawa podpalenia mecze­

tu Al-Aksa,
— sytuacja w Jerozolimie, 
— przywrócenie praw Ara­

bom palestyńskim i pełne 
poparcie przez kraje mu­
zułmańskie ich walki o 
wyzwolenie narodowe,

— wprowadzenie w życie u- 
chwał konferencji na szczy 
cie oraz ustalenie daty i 
miejsca następnego spotka 
nia ministrów spraw za­
granicznych,

— współpraca między pańs­
twami muzułmańskimi,

— przyjęcie wspólnego stano 
wiska wobec tych kwestii.

W konferencji bierze udział 
26 państw. Oto one: Afganis­
tan, Algieria, Czad, Gwinea, 
Indonezja, Iran, Irak, Króles­
two Jordanii, Królestwo Maro 
ka, Królestwo Arabii Saudyj 
skiej, Kuwejt, Liban, Libia, 
Malajzja, Mali, Mauretania, 
Niger, Pakistan, Senegal, So­
malia. Jemen Południowy, Su 
dan, Tunezja, Turcja, Zjedno 
czona Republika Arabska, Je 
meńską Republika Arabska.

Radio ammańskie ogłosiło 
tekst przemówienia kró­
la Jordanii Husajna wy­
głoszonego w Rabacie. Mo­
narcha jordański podkreślił, że 
odebranie tego, co zostało za­
grabione można uzyskać tyl­
ko przy użyciu siły, ponieważ 
środki prawne okazały się nie 
wystarczające. Król nawiązał 
do agresji izraelskiej w 1967 
roku. Przypomniał on, że Iz­
rael od wielu lat przygotowy 
wał się do zagrabienia teryto 
riów arabskich. Husajn wska 
zał. że podczas gdy państwa 
arabskie zaaprobowały rezolu 
cję Rady Bezpieczeństwa, to 
Izrael odrzuca tę rezolucję u- 
dowadniając w ten sposób ca­
łemu światu, że nie chce ani 
pokoju ani bezpieczeństwa w 
tei strefie.

Z dużym aplauzem przyjęto 
przemówienie delegata Ara­
bów palestyńskich, który bie- 
rze udział w obradach jako 
obserwator. (PAP)

Uczestniczący w manewrach 
„Odra—Nysa 69” załogi okrę­
tów floty bałtyckiej ZSRR, 
Ludowej Marynarki NRD i 
Polskiej Marynarki Wojennej 
biorą udział w spotkaniach ze 
społeczeństwem Trójmiasta. 
Marynarze bratnich flot wo­
jennych byli m. in. gośćmi za 
łogi Stoczni Gdańskiej im. Le 
nina, gdzie zapoznali się z pra 
Ca stoczniowców i obejrzeli 
film o 25-letnim dorobku na­
szej największej stoczni.

Zagraniczni goście 
na ćwiczeniach 

„Odra-Nysa 63“
23 bm. na Jednym z lotnisk 

wojskowych na obszarze ćwi­
czeń „Odra — Nysa 69” kieru 
jący manewrami minister obro 
ny narodowej — gen. broni 
Wojciech Jaruzelski -witał go­
ści zagranicznych i krajo­
wych.

Na ćwiczenia przybyli: mini 
ster obrony narodowej ZSRR 
— marszałek Związku Radzie 
ckiego Andrej Greczko, do­
wódca zjednoczonych sił zbrój 
nych państw — członków U- 
kładu Warszawskiego, marsza 
łek Związku Radzieckiego —
Iwan Jakubowski, 
brony narodowej 
wackiej Republiki 
cznej — gen. płk.

minister o- 
Czechosło- 
Socjalisty- 

inż. Martin
Dżur. minister obrony narodo 
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — gen. armii 
Heinz Hoffmann, minister o- 
brony narodowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo — Demo­
kratycznej — gen. armii Czoj 
Hion, minister sił zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki Socja­
listycznej — gen. płk łon lo- 
nita, przedstawiciel Minister­
stwa Obrony Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, szef sztabu 
generalnego — gen. K. Csemi
oraz przedstawiciel 
cyjnych sił zbrojnych 
ki Kuby — mjr Lino 
Rodriguez.

W dniu 24 bm. na

rewolu- 
Republi 
Carrera

ćwicze-
nia ..Odra — Nysa” przybędą: 
minister obrony narodowej re 
nubliki Bułgarii — gen. armii 
Dobri Dżurow oraz minister 
obrony narodowej Mongol­
skiej Republiki Ludowej —
gen. płk B. Dorż. (PAP)

Zarząd Główny Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
kracje wyraża serdeczne po­
dziękowanie wszystkim orga­
nizacjom, instytucjom i oso­
bom nrywatnym — zarówno z 
kraju jak i z zagranicy — któ 
re nadesłały listy i telegramy 
z życzeniami dla IV Kongre­
su ZBoWiD jaki 
w Warszawie 19 i 20 września 
bŁ (PAP)

Łącznościowcy Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej podczas wy­
konywania zadania ćwiczebnego.

Fot. — WAF

przekazać przemysłowi i han­
dlowi. Takimi ankietami bada 
się więc zdanie targowych goś 
ci na temat odzieży, obuwia i 
„1001” drobiazgów. Jest to 
działalność niewymierna, ale 
pożyteczna, jako że handel 
sam nie zawsze chętnie kwapi 
się do wysłuchiwania swoich 
klimatów. Opinia pochodząca 
od instytucji zobowiązuje.

„Opinia” nie tylko zresztą 
prowadzi sondaże, ale również 
uprawia propagandę nowoczes 
nych form bytowania. Oto ot­
warta na TK wystawa „Dom i 
domownicy” — demonstruje 
praktycznie i nowocześnie urzą 
dzone wnętrza mieszkań, wska 
zuje co potrzebne jest w nowo 
czesnej kuchni, dla utrzyma­
nia czystości itp.

Dydaktyka uprawiania na 
TK zarówno przez „Opinię”, 
jak i przez „Społem” czy CRS 
jest równie ważną funkcją Tar 
gów jak handel, bo służy 
wprost handlowi i konsumen­
tom. Wydaje się jednak, że han 
dlowcy nie bardzo to docenia­
ją. Przede wszystkim za mało 
jeszcze pokazów użytkowania 
sprzętów i różnych przyrzą­
dów, degustacji potraw i poka 
zów racjonalnego żywienia 
itp. To się robi, ale w zbyt 
wąskim jeszcze zakresie, nie 
dość dynamicznie i pomysłowo.

DOBRE ZAKUPY
Na Targach wszędzie trwają 

rozmowy. Duże ożywienie ob­
serwuje się na giełdach odzie­
żowej, dziewiarskiej i obuwni 
czej. Po wstępnych przymiar­
kach i sondażach przystąpiono 
do podpisywania kontraktów. 
Na przykład, na ogólną ofer­
tę 6.5 mld zł odzieży, zakon­
traktowano już 4 mld. zł. Za­
kupiono połowę oferowanej 

(Dokończenie na str. 2)

Z Wietnamu Płd.

Sukcesy patriotycznych 
sił zbrojnych

Dowództwo południowowiet 
namskiej armii wyzwoleńczej 
ogłosiło komunikat — jak po 
daje agencja Wyzwolenie —w 
którym stwierdza, że w ciągu
45 dni walk, do 15 września 
włącznie, patriotyczne
zbrojne zabiły, raniły

siły 
lub

wzięły do niewoli 65.000 woj­
skowych nieprzyjacielskich, w 
tym 25.000 żołnierzy amerykań 
skich i innych obcych wojsk.

Komunikat podaje, że we­
dług niepełnych jeszcze da­
nych od 1 sierpnia do 15 wrześ 
nia Narodowe Siły Wyzwoleń­
cze przeprowadziły ataki na 40 
miast, ponad 60 kwater puł­
ków, brygad i dywizji, ponad 
30 lotnisk wojskowych i baz, 
niszcząc 795 samolotów i heli­
kopterów, 2.600 pojazdów woj 
skowych i czołgów i 280 dział.

SAMOLOT USA 
ZESTRZELONY NAD DRW
Wietnamska Agencja Praso­

wa podała, iż we wtorek w 
południe artyleria nrzeciwlot- 
nicza DRW zestrzeliła amery­
kański bezpilotowy samolot 
zwiadowczy, który wtargnął w 
obszar powietrzny prowincji 
Quang Ninh. Jest to 3326 sa­
molot USA strącony od chwili 
roznoczęcia agresji przeciwko 
DRW. (PAP)

.Tak podaie PIHM 
nie niewielkie lub 
z rozpogodzeniami, 
maksymalna od ok. 
nocnym wschodzie

— zachmurzę 
umiarkowane.
Temneratura 

17 st.'na pół- 
do 19 st. w

centrum i 21 st. miejscami na po 
incnhi Wiptrv słabe i umiarko­
wane. przeważnie z kierunków za chaUuięU.

ZNRF

Spadek popularności
Brandta i Straussa

Zamknięcie giełd 
zachodnioniemieckich
Zachodnioniemieckie giełdy 

walutowe zostaną zamknięte 
od zaraz do dnia wyborów par 
lamentarnych. Wiadomość tę 
zakomunikował we środę rzecz 
nik federalnego ministerstwa 
finansów.

Z taką prośbą zwrócił się do 
kanclerza, ministra finansów i 
gospodarki dyrektoriat zacho- 
dnioniemieckiego banku fede-. 
ralnego. (PAP)

Wyniki ostatniej ankiety 
przeprowadzonej przez Insty­
tut Badania Opinii Publicznej 
w Allensbach wskazują na 
duży spadek popularności 
dwóch polityków zachodnio- 
niemieckich — socjaldemokra­
tycznego ministra spraw za­
granicznych Willy Brandta 
oraz chadeckiego ministra fi­
nansów Franza Josefa Straus 
sa.

Ankieta wykazuje, że mini­
ster gospodarki, socjaldemo­
krata Karl Schiller cieszy się 
największą popularnością. Przy 
wódca CDU i kanclerz NRF. 
znalazł się dopiero na drugiej 
pozycji po Schillerze.

Tak więc — jak wskazuje 
ankieta — prof. Schiller pro­
wadzi 346 punktami. Kiesinger 
zajmuje 2 miejsce z 280 pun­
ktami, a Brandt uzyskał 177 
punktów, Strauss jest na 4 po 
zycji — 100 punktów. (PAP)

Izba Ludowa NRD 
ratyfikowała układ 
o broni atomowej
W środę odbyło się w Ber­

linie posiedzenie Izby Ludo­
wej NRD, która ratyfikowała 
jednomyślnie układ o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wej. W posiedzeniu uczestni­
czył przewodniczący Rady Pań 

■ stwa NRD, pierwszy sekretarz 
KC SFD, Walter Ulbrleht. 
Obecni byli członkowie kor- 
nusu dyplomatycznego, w tym 
ambasador PRL w NRD, Ta­
deusz Gede oraz wybitne oso­
bistości , życia społecznego

' ■NRO. (EAE^

MISTRZOSTWA ŚWIATA
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
We środę 24 bm. w piątym dniu 

Mistrzostw Świata i Europy w 
podnoszeniu ciężarów na pomoś­
cie sali Torwaru wystąpili zawód 
nicy wagi średniej (do 75 kg). 
Przed południem startowało w 
grupie „A” (słabszej) 8 zawod­
ników, którzy uzyskali przeciętne 
wyniki. Konkurencje ukończyło 
zaledwie pięciu bowiem trzech 
spaliło jeden z bojów.

Najlepszy rez.ultat osiągnął re­
prezentant Kuby Awel Lopez — 
420 kg. wyprzedzając o 30 kg swe 
go rodaka Renę Gomeza oraz re­
prezentanta W. Brytanii Antony 
Forda — 377.5 kg.

W godzinach popołudniowych 
na pomoście stanęło 13 najsilniej 
szych na świecie ciężarowców 
wagi średniej (do 75 kg), wśród 
których zdecydowanym fawory­
tem był mistrz i rekordzista świa 
ta Wiktor Kurencow (ZSRR). Za 
wodnik ten — jak mówiono W eki 
pie radzieckiej — krótko przed mi 
strzostwami chorował. Wynik te­
go można było zauważyć już w 
pierwszym boju — wyciskaniu. 
Wprawdzie Kurencow rozpoczął 
próby dopiero w momencie, kie­
dy już tylko dwóch zawodników 
miało po 1 podejściu, ale nie za 
chwycił formą. Pierwszą próbę z 
ciężarem 145 kg sędziowie zali­
czyli mu 2:1. gdvż bvła nieczysto 
wykonana. Następnie Kurencow 
spalił wyciskanie z ciężarem 
152,5 kg. i w trzecim podejściu, 
rownie jak i w pierwszym nie­
dużo brakowało by ciężaru tego 
nie zaliczył.

Z jak najlepszej strony nato­
miast zaprezentowali się dwaj 
Skandynawowie: Fin Juhany Mur 
su oraz Norweg Leif Jensen

W wadze średniej Polska nie 
wysławiła żadnego zawodnika.

Medale w wyciskaniu w wa­
dze średniej zdobyli zarówno w 
konkurencji Mistrzostw Świata 
jak i Europy: — zlotv Wiktor Ku 
rencow (ZSRR) — 152.5 kg. srebrny

Juhany Mursu (Finlandia) — 
145 kg. brązowy — Leif Jensen 
Norwegia) — 142,5 kg. (o-za) 

I liga piłkarska
Gwardia — Odra 4U (3:0)

Stal — GKS 2:1 (2:0) 
Szombierki — Z'glebie 3:5 (3:2) 

Cr3covip — Wisła 2:3 (2:t) 
Górnik (Zab.) — Pnionia (Byt.) 

2:1 (1:0)
Pogoń (Szcz.) — Legia 0:1 (0:1) 

Ruch - Zagłębie (Wajb. 1:1 («;«



Chór Filharmonii
udał się do Japonii

W siedzibie Filharmonii 
Poznańskiej odbyło się wczo­
raj uroczyste pożegnanie Chó 
ru Chłopięcego i Męskiego 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza, 
udającego się na blisko mie­
sięczne tournee do Japonii. 
Przed kolejna wielką podróżą 
artystyczną „Poznańskich Sio 
wików” chór w serdecznych 
słowach pożegnali, życząc no­
wych sukcesów na japońskich 
tym razem estradach, dyrek­
tor Filharmonii Alojzy Łu­
czak oraz kierownik Wydzia­
łu Kultury Prezydium RN Po 
znania Janusz Dembski.

Chór pod dyr. Stefana Stu­
ligrosza zaprezentował na od 
Jezdnym zaproszonym gościom 
oraz rodzinom członków zes­
połu kilka pieśni przygotowa 
nych specjalnie na występy 
w Japonii, wśród nich piękną 
pieśń Japońską wykonaną w 
oryginalnej wersji Językowej.

Poznański chór da w Japo­
nii kilkanaście koncertów w 
dniach od 30 bm. do 20 paź­
dziernika. Wystąpi m. in. w 
Tokio, Hiroszimie, Osace, Ky- 
oto i Fukud. Dokona również 
nagrań płytowych w Nippon 
Columbia w Hatachi. Chór 
powróci ze swego tournee 30 
października. (ob)

Po II Plenum KC PZPR

Szanse rozwoju produkcji 
w przemyśle spożywczym

Bez dodatkowych inweitycji

W okresie 25-lecia 
rozbudowa przemysłu 
produkcji Jest blisko

Polski Ludowej nastąpiła poważna 
spożywczego, którego obecna wartość 
6-krotnie większa niż przed wojną.

Zbudowano m. in. 250 dużych zakładów oraz stworzono 
od podstaw szereg nowych branż. Jak np. przemysł koncen­
tratów spożywczych, owocowo-warzywny, JaJczarsko-dro- 
biarski oraz chłodniczy.

Wraz z budową nowych fa­
bryk prowadzona jest równo­
cześnie modernizacja wielu cu 
krowni, browarów, drożdżow­
ni, krochmalni, olejarni, zakła 
dów mięsnych, fabryk cukier­
ków i czekolad, które są wy­
posażane w nowoczesne maszy 
ny i urządzenia. Jest to zwią-

zane w dużej mierze z unieza­
leżnieniem się naszego prze­
mysłu od dostaw zagranicz­
nych. O ile bowiem przed woj 
ną produkcja specjalistycz-
nych maszyn, głównie 
krownictwa, wynosiła 
ok. 2 tys. ton, to już 
ub. krajowy przemysł 
czył ponad 50 tys. ton

dla cu- 
rocznie 

w roku 
dostar- 
rozmai-

„Kosmos 300“ na orbicie
Związek Radziecki wystrze­

lił w^ wtorek sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos - 300” prze 
znaczonego do badań prze­
strzeni kosmicznej zgodnie z 
ogłoszonym poprzednio progra 
mem. (PAP)

Golda Meir w Waszyngtonie

Pożyczka z USA ma rozwiązać 
kłopoty finansowe Izraela

Komentator agencji Tass, J. Tyssowski, nawiązując do 
wizyty premiera Izraela Goldy Meir w Stanach Zjedno­
czonych, pisze:
Wizycie tej nie przyświeca- Bliskim Wschodzie. Golda 

ją bynajmniej cele pokojowe- Meir prosić będzie Waszyng- 
go uregulowania konfliktu na ton o wielką pożyczkę. Za-

Odznaczenia dla górników 
z kopalni „Gen. Zawadzki"

We wtorek, po dwóch mie­
siącach jakie upłynęły od 
dnia katastrofy w kopalni 
„Gen. Zawadzki” raz jeszcze 
wrócono do pełnych dramatu, 
poświęcenia i ofiarności dni 
24 — 27 lipca br., w których 
rozgrywała się niespotykana 
nie tylko w polskim, ale i w 
światowym górnictwie batalia 
o życie kilkudziesięciu górni­
ków, którym żywioł odciął dro 
gę odwrotu na powierzchnię.

Na uroczyste otwarte zebra 
nie partyjne przyszła cała za­
łoga.

Na zebranie przybył także czło 
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Edward Gierek.

mierzą postawić również spra 
wę dodatkowych dostaw ra­
kiet typu „Hawk” — „ziemia 
— powietrze” i 100 samolo­
tów bojowych, łącznie z bom­
bowcami „Phantom” i „Sky- 
hawk”.

tych urządzeń, wartości ok. 2,7 
mld. zł. Z importerów staliś­
my się też eksporterami goto­
wych fabryk — cukrowni, ole 
jarnl, drożdżowni, kolejowni 
oraz browarów, które pracują 
w kilkudziesięciu krajach Eu­
ropy i Azji, a nawet Ameryki.

Osiągnięty postęp nie zaspo 
kaja Jednak ambicji załóg za­
kładów przemysłu spożywcze­
go, które — jak dowodzi dys­
kusja nad uchwałami II Ple­
num KC PZPR oraz projekta­
mi zwiększenia ilościowego 
produkcji i urozmaicenia wy­
boru artykułów żywnościo­
wych, dążą również do 
zwiększenia wydajności pracy. 
Przykładem tego może być 
przemysł cukrowniczy, gdzie 
— dzięki przeprowadzonym 
usprawnieniom techniczno-or­
ganizacyjnym — zatrudnienie 
zmalało w ciągu ostatnich 3 
lat o blisko 20 tys. osób, przy 
czym nie wpłynęło to na ogra 
niczenie rozmiarów produkcji.

skupu 
nych, 
czają

i odbioru płodów rol- 
ponieważ nie zabezpie- 
one w pełni potrzeb

wzrastającej stale produkcji 
rolniczej. Dlatego też rozwią­
zanie problemu nowoczesnych 
opakowań, jak również dalsze 
usprawnienie bazy technicznej 
skupu i transportu w przemy 
śle spożywczym — są przed­
miotem szczególnej troski za­
łóg i zjednoczeń w realizacji 
uchwały II Plenum KC PZPR.

PAP

Unowocześnienie nauczania
tematem obrad nauczycieli
Wczoraj odbyła się w Poznaniu narada inspektorów 

szkolnych i prezesów zarządów powiatowych ZNP, poświę-
eona omówieniu aktualnych 
rozwoju oświaty.

Naradę otworzył wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
W. Stefanowskl, który przywi 
tał przybyłych m. in.: kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty KW PZPR J. Wojtaszka 
oraz prezesa ZO ZNP Z. Su- 
chańskiego. W. Stefanowski 
przedstawił zebranym nowego 
kuratora okręgu szkolnego — 
Annę Tyczyńską, która prze­
jęła przewodnictwo obrad.

Poświęcono Je głównie omó 
wieniu realizacji wielkopol­
skiego programu unowocześ­
nienia procesu dydaktycznego

Targi Krajowe „Jesień-69
Dokończeni* ze itr. 1 

odzieży damskiej, a w całości 
sprzedano już odzież sportową.

Również „ARGED” zbliża się 
do zakupów wartości miliarda 
złotych, przekraczając kontrak 
ty z ubiegłej „Jesieni". Zaku­
piono wiele nowości, wśród 
których na uwagę zasługują ża 
rówki funkcjonalne (nie wyma 
gające kloszy), żarówki opali­
zowane, suszarki, miniaturo­
we latarki itp.

Podobne sygnały nadchodzą 
od innych wystawców. Ogól­
nie rzecz biorąc dostrzega się 
duży popyt, szczególnie na to 
wary przemysłowe i to o lep­
szym standardzie wykonania.

znacznie w roku przyszłym, 
ale radykalna poprawa nastą­
pi dopiero za parę lat. gdy za 
kończona zostanie budowa kil 
ku dużych zakładów, (zm)

zadań w dziedzinie

i wychowawczego.
się, że wiele jeszcze

dalszego

Okazuje 
pozoetaje

MEBLE NA WYSOKI 
POŁYSK

Wiceminister Leśnictwa i

Podziękował on w imieniu 
władz wojewódzkich załodze 
za jej postawę w czasie akcji 
ratowniczej i w okresie przy­
wracania kopalni do życia.

Rada Państwa przyznała 
przeszło 400 górnikom kop. 
„Gen. Zawadzki” oraz innych 
zakładów przemysłu węglowe 
go naw.yższe odznaczenia pań­
stwowe — za zasługi i posta­
wę w tej wielkiej batalii.

Co zmusiło władze izrael­
skie, które tak wiele mówiły 
o „boomie gospodarczym”, do 
zwrócenia się z wyciągniętą 
dłonią do Waszyngtonu? Mili­
taryzacja gospodarki, ogromne 
wydatki na zdobycie broni, 
zmniejszenie zapasów złota — 
oto problemy finansowe, któ­
re Tel-Aviv stara się rozwią­
zać przy pomocy uzyskiwania 
pożyczek. Izrael wydatkuje 
na zbrojenia 885 min. dolarów 
rocznie. 60 procent obecnego 
deficytu bilansu płatniczego 
jest wynikiem zakupu broni 
za granicą. Budżet wojskowy 
Tel-Awiwu zwiększył się w 
obecnym roku dwa i pół raza 
w porównaniu z rokiem 1967.

Militaryści izraelscy wrogo wi­
tają wszelką ideę pokojowego 
uregulowania konfliktu i rozsze­
rzają militaryzację. Po embargo 
nałożonym przez Francję na do-

W przemyśle koncentratów spo 
lywczych dyskusja nad projekta­
mi planów gospodarczych na lata 
1969—1973 wykazała, że systema­
tyczne wdrażanie postępu tech­
nicznego oraz usprawnienie orga­
nizacji pracy' umożliwią (bez do­
datkowych nakładów inwestycyj* 
nych) zwiększenie produkcji kon 
centratów obiadowych o blisko 22 
proc., konserw warzywno-mięs- 
nych o 33 proc, oraz deserów o 14 
proc.

W ciągu ostatnich paru lat prze 
mysi spożywczy dokonał dużego 
wysiłku w kierunku zwiększenia 
produkcji uszlachetnionych wyro 
bów, zwłaszcza koncentratów spo 
żywczych, konserw oraz przetwo­
rów owocowo-warzywnych. Obli­
cza się, że wytwarza on obecnie 
ok. 7.200 rozmaitych artykułów, 
które w znacznym stopniu decy­
dują o zaopatrzeniu rynku.

Przemysłu Drzewnego — Je­
rzy Knothe zapoznał wczoraj 
sprawozdawców targowych z 
problemami meblarstwa. Kon 
ferencja odbyła się na terenie 
Swarzędzkiej Fabryki Mebli, 
drugiej co do wielkości w kra 
ju. Wiceminister podkreślił 
przy tym, że jest to fabryka 
zmodernizowana i dobrze zor-
ganizowana. Takich 
mamy w kraju coraz

fabryk 
więcej.

Spadek kursu 
funta brytyjskiego

Kurs funta szterlinga spadł 
ponownie we wtorek na gieł­
dach międzynarodowych do 
najniższego poziomu w tym 
roku, to jest do 2,3811 dolara, 
przy oficjalnym kursie 2,40 
dolara. Pod koniec dnia sytu­
acja była taka, że wymagała 
interwencji Banku Anglii, 
który stracił część swych za­
pasów złota i dewiz dla pod­
trzymania funta szterlinga.

Spadek waluty brytyjskiej 
spowodowały nowe pogłoski o 
możliwości rewaluacji marki 
zachodnioniemieckiej, o czym 
sporo się mówi w czasie obec­
nej kampanii przedwyborczej 
w NRF. Na podważenie pozy­
cji funta szterlinga wywarły 
wpływ również trudności, któ­
re przeżywa obecnie frank 
francuski i lir włoski. (PAP)

stawy do

głównym 
Izraelowi

Izraela samolotów „Mi-
Stany Zjednoczone są 

źródłem, dostarczającym 
nowoczesnej broni ofen

sywnej. Planowana w Waszyng­
tonie transakcja wywrze nega­
tywny wpływ na perspektywy 
pokojowego uregulowania proble­
mu bliskowschodniego. (PAP)

Do roku 1975 asortyment ten 
zamierza się wzbogacić o bli­
sko 600 nowych wyrobów. Po 
myślna realizacja tego progra 
mu uzależniona jest jednak w 
dużej mierze od dostaw nowo 
czesnych i estetycznych opa­
kowań, których brak hamuje 
często produkcję poszukiwa­
nych na rynku wyrobów. Ko­
nieczna jest również dalsza 
rozbudowa i modernizacja baz

Orkan nad Szwecją

Dzięki temu produkcja mebli 
wzrosła w ciągu ostatnich 10 
lat przeszło dwukrotnie, by w 
1970 roku osiągnąć wartość 
13,6 mld zł. Jednakże popyt na 
meble nowoczesne przeszedł 
wszelkie prognozy i dziś nadal 
odczuwa się brak mebli nie­
których rodzajów.

Szczególnie dużym popytem 
cieszą się meble do małych 
mieszkań, ale wykańczane tra 
dycyjnie... na wysoki połysk. 
Oczywiście dzisiaj połysk po­
chodzi od trwałych lakierów 
poliestrowych. Być może zmy­
lony tym handel nie zamawia

Rozruchy na tle 
religijnym w Indii 

S® zabici I ranni

mebli 
kiem, 
sem 
mebli

wykańczanych plastla 
na kolorowo. Tymcza- 

wiadomo, że amatorów 
np. białych czy niebies-

HUMOR I SATYRA

- Nie dawaj mu dzisiaj juz nic do jedzenia...
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kich byłoby sporo.
Obecna oferta targowa Zjed 

noczenia Przemysłu Meblar­
skiego przedstawia wartość 4,5 
mld zł i obfituje w sporo no­
wości. M. in. są tu meble w ze 
stawach i pojedyncze przezna­
czone do wyposażenia miesz­
kań nowego budownictwa, z 
zastosowaniem nowych ma­
teriałów, konstrukcji i wykoń 
czenia.

Sytuacja na rynku meblar­
skim powinna się zmienić dość

PrzeszJb 500 osób zginęło do 
tychczas w rozruchach na tle 
religijnym w Gudżaracie (In­
dia), głównie w stolicy tej pro 
wincji Ahmadabadzie, i wła­
dze musiały ponownie przedłu 
żyć godzinę policyjną w tym 
mieście do czwartku rano.

Przeszło 5.000 policjantów i 
1.000 żołnierzy patroluje Ah- 
madabad i stara się zapobiec 
wybrykom fanatyków i opry- 
szków po niefortunnym cof­
nięciu godziny policyjnej we 
wtorek rano, które wyzwoliło 
nową falę podpaleń, napadów 
i morderstw.

Według nieoficjalnych donie 
sień, liczba rannych zbliża się 
do 1.000. Pożary pozbawiły 
dachu nad głową przeszło 
1.000 osób.

Rozruchy wybuchły w zesz

do zrobienia — przede wszyst 
kim w dziedzinie polepszenia 
bazy i sieci szkolnictwa, zwła­
szcza podstawowego w wio­
skach. Oddano wprawdzie wie 
le nowych szkół, nie zawsze 
jednak miejsce usytuowania 
nowo wybudowanej szkoły 
zgodne jest z najpilniejszymi 
potrzebami — z ogólnowoje- 
wódzkiego punktu widzenia. 
Dlatego nadal istnieje pilna 
potrzeba zasadniczej przebudo 
wy sieci szkolnej na wsi, by 
wszystkim dzieciom zapewnić 
równy start do dalszej naukL

Ocena przekształcania pro­
cesu dydaktyczno-wychowaw 
czego, opartego o stale zwięk 
szającą się liczbę pracowni 
(głównie jednak fizyko-che­
micznych i praktyczno-tech­
nicznych; brak zaś nadal pra­
cowni np. języków obcych) 
wskazuje na to, że większość 
nauczycieli próbuje z coraz 
lepszymi efektami stosować 
na lekcjach nowe metody pra 
cy. W szkołach przyjęły się na 
ogół metody: problemowa i la 
boratoryjna, jako te, które naj 
bardziej sprzyjają aktywizacji 
młodzieży i rozwojowi proce­
su samodzielnego myślenia 
ucznia. Niepokojącym jednak 
zjawiskiem jest wzrost — w 
porównaniu do roku szkolne­
go 1965/66 — wskaźnika ucz­
niów niepromowanych z 6,2 
proc, do 7,5 proc. Szczególne­
go zainteresowania wymaga 
problem wzrostu liczby nie- 
promowanych w klasach naj­
niższych — od I do IV.

Duże osiągnięcia notuje się 
w dziedzinie pracy ideowo-wy 
chowawczej, głównie w wyni­
ku zespolenia poczynań szko­
ły w tym kierunku z działal­
nością organizacji młodzieżo­
wych: ZHP i ZtylS. Głównymi 
akcentami tej pracy będą w 
roku 1969/70 obchody 25-lecia 
Polski Ludowej oraz 100 rocz­
nicy urodzin Lenina.

Wiele jeszcze powiatów ma 
poważne kłopoty z zatrudnie­
niem zaplanowanej liczby nac 
czy ciel i z tzw. dodatkowymi 
kwalifikacjami. Niezbędne jest 
szersze zainteresowanie do­
kształcaniem w zakresie Stu­
dium Nauczycielskiego, a tak­
że uzupełnianie wiedzy przez 
nauczycieli niepełno kwalifi­
kowanych, których jest jesz­
cze 13,6 proc, (wch)

Komunikat Warszawskich
Zakładów Telewizyjnych
Nabywców odbiorników telew>; 

zyjnych „Ametyst 102” wyprodu­
kowanych w okresie od 7 do 19 
sierpnia 1969 r. uprzejmie zawia-
damiamy T. użytkowników

Przynajmnlej 8 śmiertelnych 
ofiar 1 straty materialne szaco­
wane na ponad 100 milionów ko­
ron (20 milionów dolarów) — oto 
następstwa orkanu szalejącego 
nad południowo-zachodnią Szwe­
cja w nocy z poniedziałku na wto 
rek. We wtorek życie w tej czę­
ści kraju było sparaliżowane. W 
Goeteborgu, najbardziej dotknie-
tym 
kość 
trów 
bryk

wichurą (przy które, szyb- 
wiatru dochodziła do 40 me­
na sekundę) — większość fa 
i sklepów była zamknięta.

Komunikacta miejska nie funk­
cjonowała. (PAP)

Francja utrzyma 
embargo

Francja zapewniła Egipt, że 
nie sprzeda Izraelowi samolo­
tów typu „Mirage” — donosi 
środowy dziennik kairski ,,A1- 
Gumhurija”.

Zapewnienie to zostało zło-
żone 
tości 
mów
ZRA

przez francuskie osobis- 
oficjalne podczas rcz

przeprowadzonych w 
w ubiegłym tygodniu.

PAP

W 25 rocznicę bitwy pod Arnhem

Wieńce pod pomnikiem 
żołnierzy polskich

W związku z 25 rocznicą u- 
działu pierwszej polskiej sa­
modzielnej brygady spadochro 
nowej w bitwie pod Arnhem, 
konsul PRL w Glasgow, Ju­
liusz Biały, złożył 23 bm. wie 
nieć pod pomnikiem spado­
chroniarzy polskich w Le- 
ven w hrabstwie Fife. Miej­
scowość ta była centrum za­
kwaterowania polskiej bryga 
dy. gdzie była ona szkolona 
pod dowództwem gen. Sosa- 
bowskiego. przed wejściem do 
akcji w największej operacji
spadochronowej 
światowej.

W uroczystości 
przedstawiciele

II wojny

wzięli 
władz

udział 
miej-

skich z burmistrzem miasta, 
Charlesem Gardnerem. Kon­
sul J Biały był następnie po­
dejmowany nrzez władze miej 
skie. (PAP)

łym tygodniu 
przy świątyni 
Ahmadabadzie 
nych dniach

po incydencie 
hinduskiej w 
i w następ- 

ogarnęły inne
m i as ta Gudżaratu.

Napięcie utrzymuje się tak­
że w Assamie, gdzie dotych­
czas około 12.000 osób dało 
się aresztować w kampanii 
biernego nieposłuszeństwa, 
zmierzającej do zmuszenia 
władz centralnych, aby zbudo 
wały w tej trapionej przez 
bezrobocie prowincji nową ra 
finerię ropy naftowej.

W mieście Imphal, stolicy 
terytorium związkowego Ma- 
nipur, które graniczy z As- 
samem, zwolennicy przyzna­
nia Manipurowi praw stano­
wych urządzili we wtorek de 
monstrację podczas wiecu, na 
którym przemawiała premier 
Indira Gandhi. (PAP)

w/w odbiorników telewizyjnych, 
iż w wyniku zastosowania w nie­
których egzemplarzach wkrętów 
mocujących przełącznik kanałów 
dłuższych o 2 mm od przewidzia­
nych technologia, w pewnych oko 
licznościach spowodować może to 
naruszenie normy bezpieczeństwa 
w czasie eksploatacji.

W związku z powyższym upra­
sza sie P. T. użytkowników o bez 
względne zwrócenie sie do naj­
bliższego punktu naprawczego ce­
lem dokonania bezpłatnego prze­
glądu.

Data produkcji umieszczona jest 
na 2 stronie karty gwarancyjnej.

PAP

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy za w la 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 21 bm. stwierdzono: 25 
rozw. z 12 traf. wygr. do 8.497 zł; 
468 rozw. z 11 traf. wygr. po 453 «ł; 
4.173 rozw. z 10 traf. wygr. po 
50 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
21 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 8 
traf. wvgr. l.ooo.ooo zł: 5 rozw. z 
5 traf. prem. wygr. po 343.878 zł; 
148 rozw z 5 traf, zwykł. wygr. 
do 16.773 zł; 10.197 rozw. z 4 traf. 
wvgr. po 307 zł: 202.402 rozw. z 3 
traf. wvgr. do 16 zł.

UCZ SIĘ JEŻYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE. SKUTECZNIE
W LINGWIŚCIE — 
AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO

POZNAN: Stalingradzka 32/40, Berwińskiego 2/3 4.
Kościuszki 10.

K6553



Kino na wi (1)

W konfrontacji 
z XI Muzą

Autobus uciekł ml sprzed 
nosa, następny będzie dopiero 
za 4 godziny. Jak skrócić so­
bie czas oczekiwania w mia­
steczku, które zwiedzić moina 
w pół godziny? W klubie-ka- 
wiarni przygotowują się do­
piero na przyjęcie wieczornych 
bywalców, w gospodzie opary 
piwa nie zachęcają do zatrzy­
mania się dłużej. Prawda, jest 
przecież kino, czynne dwa ra­
zy w tygodniu.

W gablocie przy remizie 
strażackiej krzywo wykaligra­
fowany tytuł: „Dziewięć dni 
jednego roku”. Widziałam to 
w kinie już parę lat temu I 
później w telewizji. Przed 
wejściem do sali sporo dzieci 
1 trochę dorosłych. Dzieciarnia 
zajmuje pierwsze rzędy dłu­
gich, zwykłych ławek; dalsze 
miejsca to już krzesła kinowe 
z podnoszonymi siedzeniami. 
Tyle, że twarde. Wysoko, pod 
sufitem mały ekran.

Gdybym nie unala treści filmu, 
prawdopodobnie niewiele bym te 
raz zrozumiała. Na sali — choć 
nie zapełniona — zzum Jak w ulu. 
Czasem słychać śmiech, mimo, te 
śmiać tlę nie ma z czego. Dla­
czego wpuzzeza zię tu dzieci na 
filmy dla nich zbyt trudne, do­
zwolone dla widzów od 14 lat? 
Prawdopodobnie chodzi o kasę.

Obraz Jakiś Żółtawy, bolą oczy. 
Widocznie złabe Jest napięcie 
prądu. W najciekawszych momen­
tach szybko i głośno kilkakrotnie 
terkocze projektor. Zapala się 
światło, bo film się zerwał.

Opuszczam duszną salę. Na 
dachach domów rysują się li­
nie anten telewizyjnych. Spo­
ro tego. To trwały element 
współczesnej kultury. Jeśli po 
siadacze telewizorów mają 
czas, na pewno siedzą wygod­
nie przed szklanymi ekrana­
mi; mogą zapalić papierosa, 
popijać kawę i bez narażania 
się otoczeniu głośno komento­
wać oglądany program. Czy 
warto więc opuszczać im do­
mowe pielesze dla szukania 
rozrywki w remizie?

A przecież ta sala kinowa 
nie jest jeszcze taka zła. Są 
dużo gorsze. Czy w tej sytua­
cji kino nie jest ubogim krew 
nym telewizji?

TELEWIZJA NIE ZAGRAŻA 
PANORAMIE

pierwsiej połowie tabeli i wy- 
przedzają nas takie wojcwóditwa 
jak koszalińskie (42), olsztyńskie 
(31), wrocławskie (20, katowickie 
(23) i lubelskie (21).

Sama liczba miejsc nie załat­
wia Jednak problemu, ponieważ 
nie zawsze rozrywce w kinie to­
warzyszy odpowiednia do prze­
widywanych emocji oprawa.

Nie dotyczy to wojewódz­
kiej metropolii. czy więk­
szych, kilkudzicsięciotysięcz 
nych miast, jak Kalisz, Lesz­
no, Gniezno, Piła i im podo­
bne. W ciągu minionych 12 
lat (czyli okresu żywota tele­
wizji w Poznańskiem) przede 
wszystkim w dużych miastach 
przystosowano do wyświetla­
nia filmów panoramicznych 77 
kin. Zostały one zmodernizo­
wane, elegancko wyposażone, 
jak przystało na przybytki kul 
tury z prawdziwego zdarzenia. 
W takich kinach frekwencja 
dopisuje nawet na słabszych 
filmach. Bo ważną sprawą 
jest nie tylko co podane ale 
i j a k podane.

Co nieco z tych dobro­
dziejstw modernizacyjnych 
skapnęło miasteczkom, a na­
wet gromadom. W wyniku ka 
pitalnych remontów unowocze 
śniono 18 obiektów*, w tej licz 
bie (pomijając siedziby powia 
tów) w Kleczewie, Opatówku, 
Murowanej Goślinie. Rychta­
lu, Wronkach, Czempiniu ko­
sztem prawie 30 milionów zło 
tych. Wojewódzki Zarząd Kin 
przystosowuje corocznie 5-10 
kin do wyświetlania filmów 
panoramicznych. W tym tem­
pie ostatnie kino z zapianowi 
nych do przeróbki zostałoby 
zmodernizowane po 14 latach.

STARZYZNA STRASZY
O ile więc prognozy dotyczą 

ce spadku frekwencji w ki­
nach wielkomiejskich nie zna 
lazły potwierdzenia w< prakty­
ce, o tyle kina półstałe wiej­
skie i miasteczkowe (a jest ich 
prawie połowa w stosunku do 
ogólnej liczby kin w woje­
wództwie), zaczęły notować 
znacznie mniej widzów i spa­
dek wpływów kasowych. Złe 
warunki lokalowe i przesta­
rzała aparatura, jakie posiada 
wiele placówek powodują, że 
nie docierają tu filmy premie 
rowe, atrakcyjne. Większość z 
Wyświetlanych pozvcji miesz­
kańcy wsi znają już uprzednio

z telewizji. Podobnie jest z 
kroniką filmowy, której zada 
niem jest aktualna informa­
cja o wydarzeniach w kraju i 
na świecie. Tymczasem często 
bywa tak, że kronika lipcowa 
dociera do wiejskiego kina 
w... grudniu.

Wygląd sporej liczby wiej­
skich kin nie sprzyja, nieste­
ty, atmosferze należytej obiek 
towi kultury. Są obskórne, zi­
mą nie dogrzane, latem bez 
wentylacji, bo okna muszą 
być zasłonięte. Wszystko to 
sprawiło, że liczba kin na wsi 
w naszym województwie nie 
tylko nie wzrosła, jak zakłada 
no w planach na bieżącą 5-la- 
tkę, ale zmalała.
Ubytek 20 obiektów spowodowa­

ny został ich nadmiernym zuży­
ciem. Nie nadawały się do prze­
prowadzenia kapitalnych remon­
tów i stanowiły zagrożenie bezpie 
czeństwa publicznego i pożarowe­
go. Do roku 197S przewiduje się z 
tych samych powodów likwidację 
44 kin, głównie kategorii IVh. Do 
tknięte tym zostaną i miasteczka. 
Zachodzi więc potrzeba podjęcia 
nowych inwestycji. Zadanie to 
niełatwe ze względu na szczupłość 
środków, Jakimi dysponuje WZK.

WSPÓLNYMI SIŁAMI
Byłoby rozrzutnością budo­

wać na wsi specjalne sale ki­
nowe. Koszt takiej sali wyno­
si kilkaset tysięcy złotych, a 
czynna byłaby 2 razy w tygo­
dniu. Ale przecież co roku 
powstaję wiele innych obiek­
tów kulturalnych, jak świe­
tlice kluby, domy kultury, 
strażnice. Najczęściej jednak 
nie nadają się one na sale ki­
nowe. Gdyby więc przy proje­
ktowaniu budynku uwzglę­
dniono spełnianie przezeń i 
tej roli, sytuacja w kinofika- 
cji wsi uległaby szybszej po­
prawie. Oczywiście, że aby o- 
biekt mógł służyć wielorakim 
celom, musi więcej kosztować, 
a wiejskie inwestycje kultu­
ralne powstają w- znacznej 
mierze ze środków społecz­
nych. Nie chodzi jednak o na 
kłanianie w tym przypadku 
społeczeństwa do większego 
wysiłku, a po prostu o skoor­
dynowanie zamierzeń z plana­
mi i możliwościami Wojewódz 
kiego Zarządu Kin. Na pewno 
partycypowałby on w kosz­
tach budowy wiejskiego obiek 
tu kulturalnego.

Dopóki nie uda się zapew­
nić kinom wńejskim i miaste­
czkowym odpowiednich wa­
runków lokalowych, a zatem 
i podnieść ich rangi, straty po 
niesione przez mieszkańców 
na skutek likwidacji niektó­
rych kin, rekompensują kina 
objazdowe i agencyjne. O tym 
— w następnym artykule.

ZOFIA DOHNKE

Drogi Jo wolności

Szedł ku ojczyźnie żołnierz
Jeśli w pierwszym okre­

sie wysiłek zbrojny Po 
laków na emigracji to­

warzyszył krok za krokiem 
biegowi wydarzeń wojennych, 
to w połowie wojny sytuacja 
ta uległa znacznemu skompli­
kowaniu. Trudne do rozwikła­
nia rozbieżności polityczne 
sprawiły, że żołnierz polski, 
który szykował się do walki 
na nowych decydujących dla 
przyszłości Europy i samej 
Polski polach bitew pod Mos­
kwą, Stalingradem i Kurs- 
kiem, ostatecznie w bitwach 
tych nie wziął udziału. Od­
działy polskie. sformowane w 
Związku Radzieckim przez 
rząd polski na emigracji, zna­
lazły się na Bliskim Wscho­
dzie i tam włączyły się do 
brytyjskiego wysiłku wojen­
nego. Jednakże wiosną 1943 r. 
nowe siły polityczne — lewica 
polska — roznoczęły formo­
wanie nowych nolskich sił 
zbrojnych w ZSRR.

Nr decvdującvm froncie
Pragnienie tysięcy wędrow­

ców polskich, którzy żywili 
przekonanie, że ich miejsce 
jest wraz z Armią Radziecką 
na decydującym froncie woj­
ny, na najprostszej i najkrót­
szej drodze do kraju, starania 
garstki organizatorów — dzia 
łączy polskiego ruchu robot­
niczego i lewicy chłopskiej, 
gorące pragnienie młodzieży, 
na której oparto przygotowa­
nie nowych kadr tego wojska 
— wsparła Armia Radziecka 
skuteczną pomocą materialną 
w sprzęcie i nowoczesnym uz­
brojeniu oraz pomocą kadro­
wą.

12 października 1943 r. 
pierwsze jednostki tego woj­
ska — 1 dywizja piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki i 1 pułk 
czołgów im. Bohaterów Wester 
platte — około 12 000 żołnie­
rzy, wraz z dywizjami ra­
dzieckimi wzięły udział w 
ofensywie pod miasteczkiem 
Lenino w tzw. Bramie Smo­
leńskiej.

Po dwuletniej przerwie żoł­
nierz polskich sił lądowych 
znowu znalazł się na froncie. 
W stratach miesięcznych nie­
mieckiego Wehrmachtu, które 
w październiku 1943 r. wy­
niosły 46 000 ludzi, mieści się 
także liczba około 500 zabi­

tych i przeszło 330 wziętych 
do niewoli przez żołnierzy poi 
skich w bitwie pod Lenino.

Po upływie kilku miesięcy 
armia polska w ZSRR liczyła 
już o*oło 40 tys. ludzi i skła­
dała się z 3 dywizji piechoty, 
brygady pancernej, brygady 
artylerii ciężkiej, szeregu mniej 
szych oddziałów oraz 2 pułków 
lotniczych, nazwanych „War­
szawa” i „Kraków”.

Otwierali drogę 
na Rzym

W tym czasie żołnierz pol­
ski, działający na południu w 
ramach planów i zamierzeń al 
ianckich, włączał się stopnio­
wo do czynnej walki. W stycz­
niu 1944 r. przybył na front 
włoski 2 korpus polski w skła 
dzie dwóch dywizji piechoty i 
brygady pancernej, w sile oko 
ło 46 tys. żołnierzy. Odtąd do 
końca wojny wnosił on swój 
rzetelny wkład wysiłku i krwi 
w sojusznicze zwycięstwo.

Bez względu na to, jak bę­
dziemy oceniali polityczną nie 
zbędność i wojskową skutecz­
ność kampanii włoskiej, pozo­
stanie faktem, że żołnierz poi 
ski ’ odegrał w niej ogromną 
rolę, a swoim wysiłkiem w bit 
wie pod Monte Cassino przy­
czynił się znacznie do otwar­
cia drogi na Rzym i na północ 
— ku granicom Niemiec. 900 
niemieckich spadochroniarzy i 
strzelców górskich pochowa­
nych na polu bitwy pod Monte 
Cassino w pasie natarcia pol­
skiego korpusu — to też istot­
na część strat miesięcznych 
Wehrmachtu za maj 1944 r,. 
które wyniosły ogółem 24 000 
ludzi.

1 sierpnia 1944 r. w ślad za 
wojskami alianckimi, wylądo­
wała w Normandii polska 1 dy 
wizja pancerna — 11 tys. lu­
dzi. przeszło 280 bojowych czół 
gów.

Wolność przyszła 
ze wschodu

Odtąd różnymi drogami — 
ze wschodu, zachodu i z po­
łudnia — wraz z wojskami 
trzech aliantów szedł ku Oj­
czyźnie żołnierz polski.

Zgodnie jednak z przewidy­
waniami, front, który w lipcu 
1944 r. przyniósł likwidację o-

kupacji niemieckiej i wolność 
pierwszym polskim wsiom i po 
wiatom, przyszedł ze wschodu, 
a najważniejsze boje o przy­
szłość Polski rozegrały się nad 
Wisłą.

Historia przyznała rację le­
wemu skrzydłu polskiego fron 
tu walki z najeźdźcą niemiec­
kim. Przewidywania Polskiej 
Partii Robotniczej i droga wy­
tyczona przez nią okazały się 
słuszne. Nadciągała zwycięska 
Armia Radziecka i ona miała 
przynieść ziemiom polskim wy 
Zwolenie.

Bezkompromisowa 
wojna partyzancka

Tymczasem w okupowanej 
Polsce rozwijała się bezkom­
promisowa wojna partyzancka 
i pogłębiała się radykalizacja 
społeczeństwa polskiego. Pol­
ska Partia Robotnicza organi­
zowała w konspiracji zalążki 
władzy ludu — rady narodo­
we; czyniła przygotowania do 
odbudowy Polski po wyzwole­
niu jako państwa nowego typu 
— państwa ludowego.

W przededniu wyzwolenia* 
latem 1944 r. siły partyzanckie 
Armii Ludowej rozwinęły się 
już w 16 leśnych brygad (z 
których największe sięgały ty 
siąca ludzi) i kilkadziesiąt ba­
talionów (m. in. słynny war­
szawski baon „Czwartaków”)j 
Operowały one na najbliższym 
zapleczu zbliżającego się fron 
tu, już w bezpośredniej z nim 
łączności. Siły zbrojne konspi 
racji związanej z rządem pol­
skim w Londynie — Armia 
Krajowa, przystępują do zrea­
lizowania swego zmienionego 
planu masowych wystąpień 
zbrojnych, zwanego planem 
„Burza”; ściągają do oddzia­
łów zakonspirowanych dotąd 
żołnierzy i atakują straże tylne 
Niemców, cofających się pod 
naporem Armii Radzieckiej. 
Plan „Burza” miał określone 
cele wewnętrzno-polityczne, 
jak dziś oceniamy — dosyć od 
ległe od rzeczywistych intere­
sów narodu polskiego Jednak 
że fufaj Interesuje ńaś Yylkb 
jego bojowy aspekt — prak­
tyczna walka z najeźdźcą nie­
mieckim, toczona wielokrotnie 
wbrew politycznym założe­
niom planu — we współdziała 
niu z wojskami Armii Radziec 
kiej.

Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW ZAŁUSKI

Od chwili narodzin XI Mu­
zy przewidywano, że stanie 
się ona groźną konkurentką 
kina. Popularność telewizji 
rośnie z każdym rokiem, nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
szklany ekran nie zastąpi nig­
dy dużego, z którego odbierać 
można obrazy kolorowe i pa­
noramiczne. Wyżej się także 
stawia rozrywkę poza domem, 
o czym decydują zmiana oto­
czenia I możliwość doboru 
programu.

Pod względem liczby miejsc w 
kinach, których mamy 20 na 1000 
mieszkańców, znajdujemy się w

KoresponJencja własna z Czechosłowacji ku niby gigantyczna przeboga­
ta kolia brylantów i rubinów.

Politechnika TV 
zdała egzamin
W nowym roku akademic­

kim — w 17 wyższych szko­
łach technicznych podejmie 
studia dla pracujących ok. 200 
osób, które dostały się do tych 
uczelni dzięki wykładom poli­
techniki telewizyjnej. Przy- 
pomnijmy, że 2 lata temu Mi­
nisterstwo Oświaty i Szkolnict 
wa Wyższego eksperymental­
nie wprowadziło tę oryginała 
formę rekrutacji na studia tech 
niczne. Chodziło o umożliwie­
nie dalszego kształcenia oso­
bom. które studiowały w do­
mu i z wielu względów waha­
ły się przystąpić do normalne 
go egzaminu wstępnego do 
uczelni. Dziś, studenci bez in­
deksu — jak ich popularnie na 
zywano — mogą starać się o 
przyjęcie od razu na drugi rok 
studiów, oczywiście pod warun 
kiem zdania z wynikiem po­
myślnym egzaminów z I roku 
kształcenia.

W tym roku — lak poinfor 
mowano w środę na konferen 
cji prasowej w Ministerstwie 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższa 
go — resort przedłuża ten 
eksperyment. (PAP)

dzie jest partia? Py- 
J tałem o to zeszłorocz 

nego lata siebie i 
najbliższych współtowarzyszy. 
Dokąd można ustępować przed 
naciskiem sił antysocjalistycz­
nych, jak długo będzie się to­
lerować wściekłe ataki na ko­
munistów, uginać pod terrorem 
„wolnościowych” sloganów?! 
Na jednym z zebrań powiedzia 
łem wtedy: — 25 lat należę do 
KPCz, ale podobnie kryzyso­
wego okresu w działalności 
partii nie przeżywałem. —

Rozmowa toczy się w gma­
chu Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Koszycach, stołeczne­
go miasta okręgu wschodnio- 
słowackiego. Relacja, dotycząca 
szczególnego rozdziału najnow­
szej historii CSRS, pochodzi z 
ust odpowiedzialnego działacza 
społecznego. Jego ocena wyda­
rzeń po styczniu 1968 w ni­
czym nie odbiega od moich po 
glądów w tej sprawie.

Ta zbieżność stanowisk pod­
czas prowadzonych w Słowa­
cji rozmów daje do myślenia. 
Z pewnością inna nieco w tej 
części CSRS interpretacja pro­
cesów postyczniowych. ma 
związek z szybszym przezwy­
ciężaniem nrzez Komunistycz­
ną Partię Słowacji przejawów 
stagnacji i zdezorientowania. 
Teraz właśnie z tej części re­
publiki. z Koszyc konkretnie, 
popłynęły na kraj wezwania do 
poparcia czynem kierownictwa 
politycznego z Gustawem Hu- 
sakiem na czele. To właśnie 
koszyccy robotnicy wystoso­
wali niedawno wezwanie do za 
'óg całej Czechosłowacji — o 
noprawe dyscypliny pracy, o 
przekraczanie planowych za­
dań.

Koszyce są ze wszech miar inte 
resujacvm miastem, głównie ze 
wzg’ędu na swa historię, której 
niejeden rozdział ściśle pozostałe 
związany z dziejami naszego pań­
stwa. Tędy wiódł „bursztynowy 
szlak”, tu przed blisko sześciuset

laty (1374) Ludwik Węgierski usta 
nowi! dla polskiej szlachty przy­
wileje; w tym mieście 5 kwietnia 
1945 pierwszy rząd wyzwolonej 
Czechosłowacji ogłosił programo­
wą deklarację, nazwaną „Progra­
mem Koszyckim”,

Trzynaście miesięcy temu, 
siedemdziesiąt kilometrów stąd, 
w Czernej nad Cisą, toczyły się 
ważkie, czechosłowacko-radziec 
kie rozmowy. Nie dały one spo 
dziewanych efektów; nastąpiły 
rozmowy bratysławskie, rów­
nież nie uwieńczone rezultata­
mi. ówczesne kierownictwo 
KPCz, bagatelizujące zagroże­
nie podstaw socjalizmu w swo 
im kraju, niezdolne — teraz 
jest to oczywiste — do położe­
nia tamy aktywizowaniu się 
elementów prawicowych i na­
cjonalistycznych, nie wyciąg-

tramwajowego siedzenia ude­
rza dłonią w płachtę gazety i 
znacząco pyta — Ano, kto?

Przypominam sobie w tym 
momencie scenę z placu Wol­
ności w Brnie, gdzie w oknie 
wystawowym domu meblowe­
go także pokazywano fotogra­
fie z tamtych trudnych godzin. 
Zdjęcia budziły olbrzymie zain 
teresowanie, a komentarze by 
ły, podobne: w imię czego, w 
czyim interesie — próbowano 
budowy barykad, rzucano w 
funkcjonariuszy bezpieczeń­
stwa kamieniami, łupiono nie 
które sklepy?

Ale szybkobieżna „R-ka” już 
zbliża się do kombinatu, młodsze 
go brata naszej Nowej Huty. 
Vycbodoslovenske Zelcziarne 
(VSZ), Wschodniosłowackie Huty,

Koszyce mają pewien specy­
ficzny rys, na pierwszy rzut 
oka odróżniający je od innych 
miast Czechosłowacji. Widzi 
się tu naocznie masowy na­
pływ ludności wiejskiej; stroje 
ludowe kobiet dostrzegalne są 
na każdym kroku, a składają 
się one tradycyjnie — wierzmy 
na słowo — z szesnastu, nakła 
danych jedna na drugą, spód 
nic. Napływ wieśniaków spotę 
gowało wzniesienie w Koszy­
cach hutniczego kombinatu. 
Miasto w ostatnich latach roz­
rosło się o połowę (obecnie 
120 000), nowa dzielnica Tera­
sa dostarczyła mieszkań dla 
czterdziestu tysięcy ludzi.

A propos wsi: południowa Sło­
wacja jest krainą żyzną, ludność 
żyje tu dostatnio. W ogóle okres

Od Czernej do konsolidacji
nęlo nauk z rozmów w Czer­
nej. podobnie jak z wcześniej 
odbytego spotkania w Dreźnie. 
Dzisiaj Czerna to już niemal 
odległa historia, a sama miej­
scowość kojarzy się Słowakom 
znów tylko z graniczną stacja 
przeładunkową, przez która 
nadchodzą do CSRS (ostatnio 
szczególnie liczne) radzieckie 
dostawy surowców, urządzeń 
inwestycyjnych, żywności.

W tramwaju „R”, którym ja 
dę do kombinatu hutniczego 
VSZ, siedzi blisko mnie męż­
czyzna w roboczym ubraniu. 
Przegląda „Rude Pravo”. przy 
noszące właśnie serie zdjęć, 
obrazujących wandalizm u- 
czestników zajść sierpniowych. 
Tytuł fotoreportażu jest wy­
mowny: „Kto nas chciał uczyć 
demokracji?/’ Mój sąsiad z

poczęto budować w roku 1960; 
przed czterema laty popłynęła z 
wielkich pieców pierwsza surów­
ka, której obecnie w ciągu dwu­
nastu miesięcy kombinat produku 
Je 4 miliony ton. Na obszarze 760 
hektarów wzniesiono jeden z naj­
nowocześniejszych obiektów tego 
typu w Europie. Osiemnastoty- 
sięczna załoga specjalizuje się w 
wytwarzaniu cienkich blach ze 
szlachetnej stali, walcowanych na 
zimno i na gorąco.

Oglądam teren VSZ wieczo 
rem. Jest to jeden z tych wi­
doków, jakich się nie zapomi­
na. Gdyby nie specyficzna 
woń. towarzysząca pracy obiek 
tów hutniczych, można by są­
dzić, że przed nami rozciąga 
się bajkowo iluminowany park. 
Tysiące lamp, niezliczone, 
oświetlone okna i dachy fa­
brycznych hal, błyszczą w mro

pewnego zahamowania wzrostu 
produkcji ma rolnictwo czechosło 
wackie raczej za sobą. Wielkie po 
la gospodarstw spółdzielczych, 
tworzonych przed laty niejedno­
krotnie metodami administracyj­
nymi, okazały się jednak bardziej 
wydajne, umożliwiły daleko posu 
niętą mechanizację robót. Toteż 
spółdzielczość produkcyjna oparła 
się zeszłorocznym szturmom de­
magogicznej propagandy, kiedy to 
pod jej naporem w Czechosłowa­
cji rozpadały się rozliczne insty­
tucje i organizacje. Rolnicze gospo 
darstwa zespołowe pozostają trwa 
łym, podstawowym elementem 
struktury agrarnej kraju.

— Przemysł okręgu Koszyce 
— czytam w miejscowym dzień 
niku — zwiększył produkcję, 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym, o 14 procent. Główny 
udział ® .tym sukcesie przypa­

da załodze Wschodniosłowackie 
go Kombinatu Hutniczego.

Byłoby przesadą określać te 
go rodzaju zjawiska mianem 
przełomu. Ale podobnych po­
zytywnych sygnałów, zwłasz­
cza w Słowacji, można 
spostrzec więcej. Sprawa dys­
cypliny pracy ruszyła z martwe 
go punktu. Ruch zobowiązań 
produkcyjnych z fazy dekla­
racji wkracza w fazę rzeczy­
wistego przekraczania planów. 
Aktywizuje się znowu życie 
społeczne. W skład Frontu Na 
rodowego weszła organizacja 
o jasno określonym, marksis­
towskim obliczu — Lewy 
Front; rozbity ruch młodzieżo­
wy zdaje się zyskiwać ideowy 
trzon w postaci organizacji, 
która ostatnio przybrała naz­
wę Leninowskiego Związku 
Młodzieży.

Od Czernei. od nastrojów 
tamtego okresu, dzieli już na­
rody Czechosłowacji napraw­
dę duży dystans. Rozumie się 
teraz na ogół nieźle potrzebę 
stopniowego, przemyślanego 
rozwiązywania problemów — 
bez emocjonalnych napięć i ży 
wiołowości. Myśl o potrzebie 
zaangażowania i konsolidacji 
wokół programu, nakreślonego 
przez nowe, działające od 
kwietnia, kierownictwo par­
tii — upowszechnia się pośród 
społeczeństwa. Trwa proces po 
zyskiwania ludzi zdezorientowa 
nych, obnaża się fakty, wyda­
rzenia oraz działanie niektó­
rych osobistości w okresie po- 
styczniowym. dla zobrazowania 
obywatelom rozlicznych uwa­
runkowań, zahamowań i nie­
konsekwencji w życiu politycz 
nym kraju. Nie sa to sprawy 
do załatwienia z dnia na dzień: 
proces konsolidacji na pewno 
wymagać bedz!e sporo czasu. 
Ale najistotniejsze jest chyba 
to. że proces ten trwa.

. WIESŁAW PORZYCKI
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Przed kilku dniami powró­
ci! do Poznania z kolejnej 
podróży naukowej prof. dr 

Mieczysław Wender — kierownik 
Kliniki Neurologicznej AM. 
Uczestniczył on w II Zjeździe 
Międzynarodowego Towarzystwa 
Neurochemii, który odbywał się 
w Mediolanie. O spotkaniu tym 
i odbytych na nim obradach, wią 
żących się ściśle z aktualnymi 
pracami kliniki poznańskiej roz­
mawiamy właśnie z jej kierowni­
kiem.

— Neurochemia jest młoda na 
uką medyczną, wyodrębnioną z 
zespołu innych, składających się 
na całość nauk neurologicznych 
i stanowi obecnie oprócz neuro- 
anatomii, neuropatologii i neuro 
fizjologii podstawę naukową ba­
dań w dziedzinie chorób układu 
nerwowego...

— Tak, jest to właśnie ta 
młoda dyscyplina, która po­
zwala neurologowi dokład­
niej, głębiej poznać ustrój 
człowieka. Wróćmy jednak 
najpierw do zjazdu. Towarzy 
stwo Neurochemiczne powsta­
ło 3 lata temu, będąc wyra­
zem żywiołowego rozwoju tej 
dyscypliny, kiedy to Towarzy 
stwo Neurologiczne rozpadło 
się właśnie na szereg bardziej 
specjalistycznych, odpowiada 
jących ściślej szczegółowym 
kierunkom badań.

— Czy Polska była licznie re­
prezentowana w Mediolanie?

— Jeśli nawet nie tak licz­
nie, jako że było nas razem 
sześć osób — z Warszawy i 
Poznania, to jednak mogę pb 
wiedzieć, że poziom zaprezen 
towanych przez nas prac nie 
ustępował w niczym pozio­
mowi ogólnemu. Warszawa i 
Poznań są właśnie obecnie ty 
mi ośrodkami w kraju, które 
mają najwięcej do powiedze­
nia w światowej dyskusji na 
tematy współczesnej neuro­
chemii. Omawiano więc na

REDAKCJA 
ODPOWIADA

PO URLOPIE MACIERZYŃSKIM 
URLOP BEZPŁATNY

Aniela D. — Czy to prawda, że 
po urlopie macierzyńskim mogę 
dostać jeszcze rok urlopu bezpłat­
nego dla odchowania niemowlę­
cia?

RED. — Kobiety zatrudnione co 
najmniej od 12 miesięcy, mogą 
wystąpić do dyrekcji z prośbą o 
udzielenie bezpłatnego urlopu w 
wymiarze roku — po ukończeniu 
urlopu macierzyńskiego. Jako cel 
należy podać umożliwienie jej 
sprawowania opieki nad niemo­
wlęciem. Z wnioskiem takim moż 
na wystąpić jeszcze przed zakoń­
czeniem urlopu macierzyńskiego. 
Po zakończeniu takiego bezpłatne 
go urlopu zakład zobowiązany 
jest zatrudnić kobietę na poprzed 
nio zajmowanym stanowisku.
(1936)

WÓZKI DZIECIĘCE 
W AUTOBUSIE

Młoda matka — Czy istnieją ja­
kieś przepisy zabraniające przewo 
żenią wózków dziecięcych autobu­
sami?

RED. — Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej, Departament Ko­
munikacji Miejskiej, wyjaśnił 
nam, że w myśl aktualnie obowią 
zujących przepisów (zarządzenie 
MGK, z dnia 23. 02. 65 r. Mon. 
Pol. Nr 11, poz. 39) można przewo 
zić jedynie wózki składane w go­
dzinach mniejszego nasilenia ru­
chu pasażerskiego. W najbliż­
szym czasie przewiduje się prze­
prowadzenie nowelizacji omawia­
nych przepisów. M. in. ulegnie re­
wizji sprawa przewozu wózków 
dziecięcych, bagażu itp.

NAUKA W TECHNIKUM 
DLA PRACUJĄCYCH

A. O. — Córka skończyła za­
sadniczą szkołę handlową i odby­
wa wymaganą praktykę. Pracuje 
w sklepie lecz chciałaby się u- 
czyć dalej w technikum ekonomi­
cznym dla pracujących. Czy jest 
to możliwe?

RED. — Według obowiązujących 
przepisów córka musi mieć ukoń­
czone 18 lat, powinna pracować w 
branży pokrewnej zamierzonej 
dalszej nauce. Od kierownictwa 
placówki, w której jest zatrudnio 
na, powinna otrzymać zgodę i 
skierowanie do odpowiedniej szko 
ły na kontynuowanie nauki. Jest 
to bowiem związane ze zwalnia­
niem z pracy w pewne określone 
dni. Dokładne dane poda odpo­
wiednia szkoła lub Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. (1938)

AMNESTIA I ALIMENTY
Zofia A. — Mój mąż zalega z 

płaceniem mi alimentów i twier­
dzi, że wobec amnestii zaległości 
te pozostaną mu umorzone. Jest 
to dość pokaźna suma, a ja i mo­
je dziecko cierpimy niedostatek.
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Z pracowni poznańslćśc^ naul^owców

Poznać ustrój
człowieka...

tym spotkaniu zagadnienia, 
dotyczące czynności mózgu na 
poziomie molekularnym. Jest 
to właśnie wyrazem coraz 
bardziej pogłębiającego się 
procesu poznawania ustroju 
ludzkiego — od badań na po­
ziomie komórkowym i tkan­
kowym do struktur podkomór 
kowych. Takie badania umoż 
liwią właśnie neurochemia. £ 
także mikroskopia elektrono­
wa czy neurohistochemia. 
Współczesna medycyną coraz 
bardziej przenosi się z gabi­
netu lekarskiego do laborato­
rium — i ternu zawdzięczamy 
jej rozwój.

— Ośrodek poznański zaprezen 
tował zapewne również referat

prof. dr Mieczysław Wender

RED. — Należności z tytułu ali­
mentów zarówno zaległych jak i 
bieżących nie zostały objęte am­
nestią. Są to bowiem sprawy cy­
wilne i mąż musi Pani należności 
płacić. (2066)

ROZMROŻENIE LODÓWKI
Em. Em. — Dość często wyjeż­

dżam na kilka dni. Czy należy w 
takim wypadku wyłączać lodów­
kę?

RED, — Jeżeli wyjeżdża Pani na 
dwa lub trzy dni, lodówki nie po­
trzeba wyłączać, można jedynie 
przestawić tarczę na mniejsze mro 
żenie. Natomiast jeżeli wyjeżdża 
Pani na dłużej, lodówkę trzeba 
wyłączyć, opróżnić, rozmrozić, we 
wnątrz przetrzeć gąbką zwilżoną 
w wodzie z octem (usuwa zapa­
chy) dobrze wysuszyć, a drzwi po 
zostawić uchylone. Dokładne in­
formacje znajdują się w każdej 
instrukcji dołączonej do lodówki. 
(2006)

PRZEJŚCIE NA RENTĘ 
I ALIMENTY

H. M. — Mąż choruje, lekarz 
przewiduje przejście na rentę. 
Mąż płaci alimenty, ale z powodu 
choroby zalega 4 miesiące. Co zro 
bić, gdy przejdzie na rentę?

RED. — W przypadku, gdy wy­
sokość alimentów ustalona jest 
wyrokiem sądowym, osoba zobo­
wiązana do płacenia — w razie 
zmiany sytuacji finansowej — 
powinna wystąpić do sądu o zmia 
nę wysokości płaconych alimen­
tów. Do czasu prawomocnego o- 
rzeczenia przez sąd niższych ali­
mentów, należy je płacić w do­
tychczasowej wysokości. (2080)

KU KLUX KLAN
Karol — Co to jest za organiza­

cja Ku Klux Klan i jakie jest jej 
zadanie?

RED. — Ku Klux Klan to na­
zwa dwóch tajnych organizacji 
terrorystycznych w USA, stosują­
cych lynch. Pierwsza założona zo­
stała w 1865 r. w stanach połud­
niowych i zwalczała równoupraw 
nienie Murzynów; w 1869 r. zosta­
ła rozwiązana, lecz w dalszym cią 
gu działała nielegalnie; druga po­
wstała w 1915 r. (założyciel W. S. 
Simmons) skierowana przeciw Mu 
rzynom, rasie żółtej, Niemcom, 
katolikom i Żydom. Obejmowała 
cały kraj; po drugiej wojnie świa 
towej zakazana została w coraz 
liczniejszych stanach, a w 1958 r. 
rozwiązana na całym terenie USA. 
Obecnie działa nadal, chociaż nie­
legalnie. (2164)

OPŁATA ZA NOCLEGI
Edward P. — Zamieszkałem w 

Lądku Zdroju prywatnie, płacąc 
30 zł dziennie. Wpłaciłem 210 zł 
za 7 dni. Po czterech dniach mu- 
siałem nagle wyjechać. Gospody­
ni nie chciała mi zwrócić reszty 
pieniędzy. Czy słusznie?

RED. — W opisanej przez Pa­
na sprawie mógłby Pan dochodzić 
na drodze postępowania sądowego 
zwrotu wpłaconych kwot za nie­
wykorzystane noclegi jedynie, 
gdyby nie mógł Pan korzystać z 
winy wynajmującego pokój, lub 
gdyby wyraźnie umówił się Pan, 
że płacić będzie za przespane no­
ce, a nie za z góry ustaloną i 
uzgodnioną ich liczbę. Niekorzy- 
stanie z noclegu z innych przy­
czyn nie uprawia do zwrotu należ 
ności. (2062) 

związany tematycznie z najnow B 
szymi badaniami kliniki?

•— Tak, był on związany . 
ściślej z drugim kierunkiem | 
obrad zjazdu, a mianowicie 
dążeniem do poznania zja­
wisk, zachodzących w mózgu 
człowieka w warunkach cho­
roby. Szeroko omawiano więc t 
na przykład zagadnienia bio­
chemiczne procesów mielini- 
zacji i rozpadu osłonek ner­
wowych w procesach patolo­
gicznych.

— Może zechce pan to przed­
stawić dokładniej, na podstawie 
prac kliniki.

— Domyślam się, że chodzi 
'pani o konkretne już scho­
rzenia i prace związane z ich 
leczeniem. Zajmujemy się 
szczególnie chorobami, prze­
biegającymi ze zjawiskiem 
rozpadu osłonek mielinowych. I 
Najczęstszą chorobą tego ty­
pu jest tzw. „stwardnienie” 
rozsiane (nie ma to nic współ 
nego z tzw. „sklerozą” czy » 
stwardnieniem tętnic!). Jest | 
to choroba ludzi młodych; wy | 
stępuje najczęściej w wieku | 
od 20 do 40 lat. I co ciekaw- a 
sze: 3 razy częściej u miesz | 
kańców wielkich miast •— niż h 
wsi, czy małych miasteczek. I 
Można by ją także nazwać | 
choroba krajów o klimacie u- | 
miarkowanym: w tropiku jest s 
nieznana.

— A czy u nas często się zda 8 
rza? i

— Niestety, tak. Notujemy | 
1 przypadek na 2—3 tysiące | 
mieszkańców. Leczenie takie- a 
go schorzenia jest bardzo. 
skomplikowane i długie; czę- d 
sto występują nawroty przy-| 
krych jego objawów, jak za­
wroty głowy, niedowłady koń 
czyn, zaburzenie wzroku itd.

— A przyczyny tej choroby? 
Czy są znane?

— Szuka się ich na całym s 
święcie! Niestety, jak dotąd, ii 
bez skutku. Były już wygła- , 
szane w związku z tym bar- g 
dzo różnorodne teorie. My stoi a 
my na stanowisku, że jest to| 
rodzaj neuroalergii, wywoła- ; 
nej zakażeniem organizmu ; 
specjalnym typem wirusa, o I 
przewlekłym działaniu. Jak 
dotąd jednak nikt ostatecz­
nie nie zbadał przyczyny po­
wstawania rozpadu mieliny 
(osłonki nerwów) w tej choro | 
bie, ani sposobu zabezpiecza- 
nią przed tym organizmu. 
Dlatego tak dużo czyni się p 
starań w kierunku naukowe- | 
go rozwoju neurologii i tak | 
wielkie obserwuje się w świe a 
cie medycznym zainteresowa- “ 
nie tą dziedziną w ostatnich * 
latach. Ośrodek poznańskiej ! 
neurologii rna liczne kontak- 8 
ty z ośrodkami zagraniczny-I 
mi, często wymieniamy poglą­
dy podczas międzynarodo-| 
wych spotkań. Warto przypom 
nieć, że jedno z takich spot­
kań odbyło się jesienią ubie­
głego roku właśnie w Pozna­
niu.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

Po mniej więcej półgodzinnym marszu, kiedy unikając od­
słoniętych miejsc przesuwałem się wzdłuż ściany sosen, 
spostrzegam zbliżającą się z przeciwka grupę ludzi. Odskaku 
ję w głąb lasu. Schowany za gęstym krzakiem obserwuję wi­
doczną między drzewami drogę. Zbliżają się Niemcy. Widzę 
broń w ich rękach. Ukryty w gęstym zagajniku czekam by 
przeszli.

Jeszcze raz unikam zetknięcia z nieprzyjacielskim patro­
lem. Wreszcie po dwóch, może trzech godzinach, gdy słoń­
ce zniżyło się już ku zachodowi, osiągam skraj lasu.

Zatrzymałem się na chwilę, by rozważyć dalszą marszrutę. 
Niedaleko liziery losu, przy drodze biegnącej prostopadle 
ku miejscu gdzie się zatrzymałem, znajdują się zabudowa­
nia jakiejś wioski. Trzeba by zasięgnąć języka. Nie mogę sta 
le tkwić w lesie, choć daje mi on schronienie. Nie czas na 
rozmyślania. ’

Idę ku wiosce. Wchodzę do trzeciej z kolei chałupy. W 
izbie zastaję starszego gospodarza, jego żonę i dwóch wy­
rostków; są przerażeni pojawieniem się nieznajomego.

— Niech się pan u nas nie zatrzymuje — prosi drżącym 
głosem gospodarz. — Niemcy kazali nam meldować o każdym
obcym człowieku. Panie, niech

Uspokajam go: nie chcę tu 
jakie są wiadomości z frontu, 
się jeszcze tylko Warszawa, że

— 37 —

Zacznijmy od bardzo waż 
nego horoskopu, który, 
sądząc po dotychczaso­

wym przebiegu realizacji te­
gorocznych zadań, wydaje się 
już pewnikiem. Otóż wzrost 
produkcji przemysłowej bę­
dzie wyższy w tym roku od 
założeń planu. W ciągu ośmiu 
miesięcy br. produkcja w prze 
myślę zwiększyła się o 8,7 
proc, podczas gdy zadania us­
talone w NPG przewidywały 
przyrost o 8.2 proc.

Jednak za tym wskaźnikiem 
kryje sią bardzo wiele ujem­
nych zjawisk, które znacznie 
obniżają wartość. Koncentru­
ją się one w kilku płaszczyz­
nach działalności ekonomicz­
nej. Wymieńmy je z nazwy, 
choć tylko przykładowo.

Z ASORTYMENTEM 
NA BAKIER

Wiele do życzenia pozosta­
wia dyscyplina produkcji i 
związana z tym słaba realiza­
cja zadań asortymentowych. 
W wielu przemysłach poważ­
nie zwiększyła się liczba za­
kładów nie wykonujących pla 
nów produkcyjnych. Powodu­
je to znaczne perturbacje w 
dostawach często decydują­
cych o sprawnym toku produ 
kcji całych branż, o prawidło 
wym zaopatrzeniu rynku, 
wreszcie — o wykonaniu pla 
nów eksportowych.

W hutnictwie, choć wykony 
wane są tam globalne plany 
produkcji, szwankują dosta­
wy prętów i tzw. walcówki. 
Przemysł maszynowy grzeszy 
w produkcji i dostawie silni­
ków elektrycznych, zespołów 
i części motoryzacyjnych, prze 
kładni, elementów hydraulicz 
nych, armatury żeliwnej i sta 
liwnej. Przemysł lekki, w któ 
rym w sierpniu 25 procent za 
kładów nie wykonało produ­
kcji towarowej, nie wywiązu­
je się wobec handlu z dostaw 
różnych poszukiwanych na 
rynku wyrobów.

NIE TĘDY DROGA
-Drugim zagadnieniem jest 

wydajność pracy. Zaplanowa­
no na ten rok wzrost o 4,9 
proc., ale w ciągu 8 miesięcy 
uzyskano przyrost tylko o 4,5 
proc. W rezultacie udział wy­
dajności pracy w przyroście

Technika —
Pod taką nazwą otwarta 

zostanie dzisiaj w Oś­
rodku Postępu Tech­

nicznego w Katowicach wy­
stawa, która będzie pierwszą 
tego rodzaju ekspozycją w 
Polsce. Celem jej jest dokona 
nie przeglądu i upowszechnie­
nie osiągnięć w zakresie tech­
niki medycznej w kraju i za 
granicą, spopularyzowanie ak 
tualnego dorobku krajowej 
techniki medycznej, dokona­
nie wymiany doświadczeń 
środowiska medycznego i in­
żynieryjno-technicznego oraz 
sformułowanie postulatów pod 
adresem producentów apara­
tury medycznej.

Wystawa stanowi przegląd 
aparatury i urządzeń stoso­
wanych do celów diagnostycz 
nych, terapeutycznych i do­
konywania zabiegów, apara-

nas pan nie narażą.
zostać, niech mi' tylko powie, 
Dowiaduje się więc, że broni 
cała Polska jest już zajęta.

Sprawy Jnśa dzisiejszego

SŁABE OGNIWA
produkcji wynosił ok. 53 proc, 
zamiast planowanych 60 proc.

A więc w wielu jednostkach 
gospodarczych nadal utrzymu 
ją się tendencje do ekstensyw 
nych metod gospodarowania, 
do wypełniania zwiększonych 
zadań produkcyjnych drogą 
nadmiernego wzrostu zatrud­
nienia. Jest to zjawisko sprze 
czne z uchwałami II Plenum 
KC PZPR, sprzeczne z przyję 
tą polityką, która ma na celu 
coraz szersze stosowanie w 
praktycznej działalności inten 
sywnych metod pracy.

INWESTYCJE - CIĄGLE 
PIĘTĄ ACHILLESA

No i trzecie ogniwo z tych 
najsłabszych — inwestycje. 
Poza nielicznymi wyjątkami 
ocena jest niezadowalająca. 
Dotyczy to oddawania od eks 
ploatacji nowych bądź moder 
nizowanych obiektów oraz 
stopnia zaawansowania budo­
wy tych, które mają zasadni­
cze znaczenie dla naszej gos­
podarki.

Przykłady można czerpać 
niemal ze wszystkich resor­
tów, ale szczególnie dużo zna 
leźć ich można w przemyśle 
chemicznym. Zakłady nawo­
zowe we Włocławku, różne o- 
biekty w zakładach petroche­
micznych w Płocku, wydział 
akrylonitrylu w Tarnowie, 
różne obiekty Kędzierzyna, 
wytwórnia nawozów w Poli­
cach — oto obiekty inwesty­
cyjne, gdzie wystąpiły w tym 
roku znaczne opóźnienia w bu 
dowie.

Na tej samej liście znajdu­
je się kilka obiektów przemy­
słu lekkiego, niektóre inwesty 
cje hutnicze i energetyczne. 
Te ostatnie, szczególnie nie­
pokoją ze względu na napięty 
bilans energetyczny w kraju.

CZAS NA WNIOSKI
Sumując — wszystkie te 

sprawy można określić jako 
„rozluźnienie dyscypliny w 
szerokim tego słowa znacze­
niu”. Brak energicznego dzia­
łania kierownictw przedsię-

medycynie 
tury stosowanej w przemysło­
wej służbie zdrowia do celów 
profilaktycznych oraz sprzętu 
używanego w ratownictwie i 
pomocy doraźnej.

Ekspozycja zaprezentuje 
również sprzęt zagraniczny, 
używany w Polsce oraz urzą­
dzenia o standardzie świato­
wym — niewykonywane u nas 
dotychczas.

Wystawie towarzyszyć bę­
dzie wiele prelekcji, semina­
riów i spotkań.

Impreza ta zainteresuje na 
pewno przedstawicieli poznań 
skiego świata medycznego i 
inżynieryjnego, a także stu­
dentów, pracowników zakła­
dów projektujących urządze­
nia medyczne. Wystawa czyn­
na będzie do 8 października.

(wch-o) 

Rząd uciekł do Rumunii. Niemcy głoszą, że za dzień - dwa 
Warszawa będzie „kaput”. ,

Wiadomości bardzo skąpe. I nie wiadomo, na ile prawdzi­
we. Czy wobec tego jest sens iść ku Warszawie, czy w ogo e 
uda mi się do niej przedostać? U chłopa jednak pozostać nie 
mogę. Trzeba iść dalej... na spotkanie z losem. I u^sńzegac 
się spotkania z wrogiem. Tymczasem, ledwie wyszedłem na 
drogę, ujrzałem jak z prawa nadjeżdża furmanka z żołnie­
rzami. Zatrzymuje się kilka domów dalej, żołnierze zeskaku­
ją na ziemię i biegną do sadu. Już są na drzewach, zrywa­
ją jabłka. Błyskawicznie podejmuję decyzję: gdy są bar­
dziej zaabsorbowani jabłkami niż tym, co się dzieje na d.o- 
dze, przemykam obok furmanki. Nie zauważyli.

Zarzuciłem myśl o przedostaniu się do stolicy. Kieruję się 
na zniżające się słońce - na zachód. W gasnącym świetle 
dnia znów majaczą w dali kontury wiejskich zabudowań. Na 
drodze spotykam starą wieśniaczkę.

— Matko — pytam — nie ma tu Niemców?
Są jednak wszędzie, kwaterują we wszystkich wioskach, tą­

pią chłopów. Grabią. Sytuacja jest o wiele gorsza, niż mi się 
to początkowo wydawało. Nie ma rady, trzeba ryzykować.

Na polach wala się porzucony ■ sprzęt wojskowy, zniszczo­
ne działa, połamane wozy... Pobojowisko. Tu, wnioskuję, mu- 
siała się toczyć niedawno bitwa. W lewo, w pewnym oada- 
leniu od drogi, spostrzegam niemieckie tabory. Jak przejść 
niespostrzeżenie? Słyszę dochodzące stamtąd wyouchy śmie­
chu. To któryś z żołnierzy nie może sobie poradzie z rozbry­
kanym koniem — rumak wyrywa mu się, szaleje. Żołnierz robi 
co może, aby go utrzymać w ręce i uspokoić. Inni ryczą 
z uciechy, przyglądają się tej scenie. Nie zauważają, gay 
mijam ich szybkim krokiem. Więc znów się udało.

Po następnej godzinie marszu słyszę kanonadę artyleryjska. 
W szczerym polu stoi na stanowiskach oąniowyc naterin 
ciężkiej artylerii i prowadzi oąień, zaś obok niej orkiestra 
ora skoczne utwór/. Bolesny skurcz serca: lufy armat są skie 
rowane na stolicę.
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biorstw i zjednoczeń na rzecz 
intensyfikacji produkcji. To 
znaczy unowocześnienia tech­
nologii, poprawy organizacji, 
usprawnienia kooperacji, a w 
rezultacie uzyskania szybsze­
go wzrostu wydajności pracy. 
Nadal zbyt mała jest odpowie 
dzialność inwestorów, wyko­
nawców i dostawców urządzeń 
za dobre i terminowe wyko­
nywanie zadań inwestycyj­
nych.

W propozycjach wielu zakła 
dów i zjednoczeń na 1970 r. 
znów nie znalazła właściwego 
odbicia intensyfikacja produ­
kcji czy usprawnienia proce­
sów inwestycyjnych. Jest to 
bardzo niepokojący symptom, 
zwłaszcza jeśli spojrzeć na to 
w świetle jednoznacznych dy­
rektyw i decyzji podejmowa­
nych na wszystkich szczeblach 
gospodarczych w myśl uchwał 
II Plenum KC PZPR.

Jak słusznie ktoś podkreślił, 
następuje obecnie okres alertu 
dla wszystkich dyrektorów 
przedsiębiorstw i zjednoczeń. 
I to alertu, który odnosi się 
do najbliższych dni i tygod­
ni. Z jednej strony chodzi bo­
wiem o szybkie przeciwdziała 
nie mające na celu usunięcie 
z tegorocznej pracy słabych 
ogniw, z drugiej — o takie 
przepracowanie propozycji na 
1970 rok, by zapewniały roz­
wój procesów, którym na imię 
„intensywna gospodarka”.

ANDRZEJ HETMANEK

Drogi do wolności
Dokończenie ze str. 3

Wiosną i latem oddziały Ar-: 
mii Krajowej staczały więc za 
ciekłe walki z Niemcami na 
wschodnich przedpolach Pol­
ski, na obszarach zachodniej 
Ukrainy, Białorusi i Litwy, 
później na Podlasiu, Lubel- 
szczyźnie. W rejonie Rzeszo-, 
wa oraz nad Wisłą, gdzie m. in. 
opanowanie (wraz z AL i 
BCh) niektórych terenów nad 
brzeżnych (np. tzw. „Republi­
ka Pinczowska”) ułatwiło Ar­
mii Radzieckiej uchwycenie 
przyczółków na zachodnim 
brzegu rzeki. Z tych przyczół­
ków wyjdzie później ofensy­
wa, która wyzwoli całą Pol­
skę.

1 sierpnia porwała się do 
walki Warszawa, gdzie w pier 
wszym dniu powstania około 
20 tysięcy powstańców uderzy, 
ło na garnizon niemiecki. I tu, 
niestety, polityczne założenia 
planu, który polegał na tym, 
by zawczasu uchwycić Stoli­
cę, wyprzedzając Armię Ra­
dziecką i Ludowe Wojsko Pol 
skie, ważą ciężko na bojowych 
wynikach ofiarności żołnie- 
rza-powstańca. Nie uzgodnio­
ne ze zbliżającymi się wojska­
mi radzieckimi, powstanie oka 
zuje się przedwczesne i pow­
stańcy toczą 63-dniową roz­
paczliwą walkę z przemocą nie 
miecką w osamotnieniu.

ZBIGNIEW ZAŁUSKI



Trzy rekordy świata
Wtorek był polskim dniem na 

warszawskich mistrzostwach świa­
ta. Niezawodny WALDEMAR BA­
SZANOWSKI zdobył złoty medal 
mistrza świata w trójboju popra­
wiając zarazem wynikiem 415.5 kg 
własny rekord świata. Polak 
triumfował również w podrzucie 
uzyskując 170,5 kg a więc rów­
nież lepiej od należącego do nie­
go rekordu świata a wynoszące­
go dotychczas 170 kg. Również w 
rwaniu poprawił on rekord świata. 
Tak więc W. Baszanowski ustano­
wił we wtorek ogółem 3 rekordy 
świata oraz zdobył trzy tytuły mi­
strza świata. *

Bardzo dobrze spisał się również 
drugi nasz reprezentant w wadze 
lekkiej — Kaczmarek. W podrzu­
cie uzyskał on 160 kg zajmując 
ostatecznie w trójboju wynikiem 
425 kg trzecie miejsce. Kaczmarka

Szachowe MŚ kobiet

Polska na 7 miejscu
Szachowe mistrzostwa świata 

drużyn kobiecych, zakończone 23 
bm. w Lublinie przyniosły wiel­
ki sukces reprezentacji ZSRR, 
która zdobyła 26 pkt na 28 możli­
wych. Szachistki radzieckie wy­
przedziły wicemistrzowską druży­
nę Węgier o 5,5 pkt. Sukces ten 
nie jest dziełem przypadku. Do 
jego zdobycia przyczyniła się gra 
zarówno mistrzyni świata Nony 
Gaprindaszwili, jak i wicemistrzy 
ni Ałły Kusznir. Reprezentacja 
Polski zajęła ostatecznie 7 miej­
sce. Do poprzednich mistrzostw, 
w których zajęliśmy 11 miejsce, 
obecny rezultat należy uważać za 
znaczny sukces.

A oto kolejność i punktacja dru 
żynowa:

poza Baszanowskim wyprzedził je 
dynie Węgier Bagocs — 430 kg.

Podobnie jak w rwaniu również 
w podrzucie początkowo walKa 
toczyła się bez udziału Baszanow- 
skiego. Polak po raz pierwszy wy 
szedł na pomost kiedy na sztan- 
dze było 162,5 kg i kiedy większoś-ź 
zawodników zakończyła już swe 
występy. Baszanowski podniósł 
ten ciężar za pierwszą próbą po­
dobnie jak Hekel z tym, że dla 
Czechosłowaka było to zarazem 
ostatnie podejście. Ciężar ten ata 
kowal niestety bez powodzenia 
Kaczmarek, który poprzednio za 
drugim podejściem zaliczył 160 kg. 
Do ciężaru 165 kg podszedł jedynie 
Węgier Bagocs. Była to jego dru 
ga próba (poprzednio zaliczył 160 
kg) i tym razem podejście Węgra 
było nieudane. Węgier miał więc 
zapewnione drugie miejsce. Wy- 

1 przedzał go jedynie Baszanowski 
mający przed sobą jeszcze dwie 
próby. Polak zaatakował najpierw 
ciężar 167.5 kg. Zaliczył on to po­
dejście podobnie jak kończący 
swój występ Bagocs. W tej sy­
tuacji Baszanowski zgłosił próbę 
bicia rekordu świata w trzecim 
podejściu — 1 na sztandze znalazło

Warta i Olimpia 
w Pucharze Polski

Do 
skich

dalszych rozgrywek piłkar- 
o Puchar Polski 1969/70 r.

zakwalifikowały sie 34 drużyny. 
Jest to 1/32 finału, która rozegra 
na zostanie w dniu 19 pażdzierni 
ka. Walczyć w nich beda zwy­
cięzcy rozgrywek okręgowych 
oraz trzy zespoły — z Katowic,
2 Krakowa Poznania.
awansowały do 1/32 finałów, 
będą również zespoły II ligi.

które 
Grać

Okręg poznański reprezentowa­
ny będzie nrzez dwie drużyny: 
Polonia w Warszawie bedzie go- 
ściła Warte, a Olimpia stanie do 
meczu z MZKS Światowid — Ło-
bez. (X)

Najbliższe
pojedynki szermierzy

się 170,5 
wielkim 
na pierś 
nowagę.

kg. Polak zdawało się z 
trudem podniósł sztangę 
tracąc przez moment rów 
Publiczność z zapartym

oddechem śledziła walkę naszego 
rekordzisty, Baszanowski jeszcze 
raz udowodnił, że jest zawodni- 
kim najwyższej, światowej klasy. 
Zdołał zmobilizować wszystkie 
siły i wśród rzęsistych braw uniósł 
sztangę na wyciągniętych ramio­
nach.

Po przerwie letniej szermierze 
wielkopolscy staną w dniach 27 i 
28 bm. do pierwszej jesiennej im­
prezy. Będą to mistrzostwa mło­
dzików (roczniki 1952—1954).

Zawody odbędą sie w czterech 
konkurencjach. Pojedynki we flo 
recie kobiet i szabli rozpoczną się 
w sobotę o godz. 15.40 w hali przy 
ul. Chwiałkowskiego 34; w nie­
dzielę od godz. 9.10 rozpoczną się 
walki we florecie mężczyzn i szpa 
dzie.

II eliminacyjny turniej okręgu 
poznańskiego odbędzie sie w 
dniach 11 i 12 przyszłego miesiąca, 
również w hali przy ul. Chwiał­
kowskiego. W turnieju startować
mogą zawodnicy zawodniczki,

2.

3,

WYNIKI TRÓJBOJU
W. BASZANOWSKI (POLSKA)

którzy posiadają I i II klasę spor 
towa i nie znajdują sie na liście 
klasyfikacyjnej w roku 1969 od 
miejsca 1 do 16. Zawodnicy skla­
syfikowani na miejscu od 1 do 16 
startują obowiązkowo, jednak po­
za konkursem. (x)

MURARZ

TAŚMĄ ALUMINIOWĄ

zawodzie

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego Poznan
tel. 300-21ulica Piekary 17

U D
uspołecznionejjednostkom gospodarki
E N I EC ZU M I E S Z

NEONU REK
na swoim biurowcu przy

Zgłoszenie skierować do działu organiz.. TI ptr..
K6464pokój nr 206.

losowaniu

Zgłoszenia przyjmuje

O S T Ę P N I

udziela informacji
Dział Techniki Handlu — Poznań, pL Wolności 
nr 4. II ptr.. w godz. od 7—14.30. telefon 534-75.

K6S88

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

Poznań, ul. Sczanieckiej 3 
ZAKŁAD USŁUGOWY NR 59 

ŚWIADCZY USŁUGI DI.A LUDNOŚCI 
w zakresie

USZCZELNIANIA OKIEN I DRZWI

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

ulica Żmigrodzka nr 41

zatrudni uczniów
TYNKARZ

Z.

Kandydaci 
warunkom:

posiadać

winni odpowiadać następującym

świadectwo ukończenia szkoły

TASMA TA ZABEZPIECZA MIESZKANIA 
PRZED KURZEM. ZIMNEM i HAŁASEM.

Zapewniamy solidne wykonanie usług.
Bliższe informacje, oraz przyjmowanie zleceń
w Dziale Usług Spółdzielni w Poznaniu, ulica 
Sczanieckiej 3. lub telefonicznie pod nr 321-39.

K6980

M O W E G O 
ul. Piekary 17.

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4

POSZUKUJE ZARAZ
AJENTÓW skupu opakowań szklanych
wraz z pomieszczeniem, względnie placami 
składowymi.

Wydzierżawi również wolne lokale 
nadające się na prowadzenie skupu opakowań 
na terenie m. Poznania i w pow. poznańskim.

1. ZSRR — 26 pkt., 2. Węgry — 
20,5, 3. CSRS — 19, 4. Jugosławia 
— 18,5, 5. Bułgaria — 17, 6. NRD 
— 17, 7. POLSKA — 16,5, 8. Rumu-
nia — 16,5, 9. Holandia — 13, 
Anglia — 12,5, 11. NRF — 10, 
Dania — 10, 13. Austria — 6,
Belgia — 4,5, 15. Irlandia — 2,5.

(ot)

10.
12.
14.

'dalekopisem
JUGOSŁOWIAŃSCY KOSZYKA­

RZE W WIELKOPOLSCE

Do Wielkopolski zawitał pier­
wszoligowy zespół koszykarzy ju 
gosłowiańskich Zeljeznicar Karlo 
vac. Pierwsze spotkanie goście ro 
zegrali w Jarocinie wygrywając 
z tamtejszą Yictorią 74:62 (32:32).

POLSCY SĘDZIOWIE 
W LUKSEMBURGU

Do Luksemburga wyjechało 3 
polskich sędziów piłkarskich, któ 
rzy prowadzić będą dziś rewanżo 
we spotkanie 1/16 klubowego Pu­
charu Europy Avenir Beggen — 
Ac Milan. Sędzią głównym tego 
meczu będzie arbiter warszawski
Stanisław Ekstein, ; 
Wł. Karolak z Lodzi 
stroń z Poznania. (

a liniowymi 
i i M. Ku-
(X)

4. O.

— 445,5 kg (140—135—170,5 
Bagocs (Węgry)

— 430 kg (135—127,5—167,5) 
KACZMAREK (POLSKA)

— 425 kg (140—125—160) 
Hekel (CSRS)

— 422,5 kg (130—130—162,5)
5. N. Dehnavi (Iran)

Nasrola 
trójboju

— 415 kg (140—126—155) 
(Japonia)

— 405 kg (120—125—160) 
Dehnavi ustanowił w 
wynikiem 415 kg re-

kord świata juniorów.

PO 4 KATEGORIACH
WAGOWYCH

Po ostatniej rundzie rozgrywek 
bokserskich o mistrzostwo II ligi 
w grupie A poznańska Olimpia 
zajmuje czwartą lokatę z 18 punk 
tami (pierwsze miejsce Carbo 
Gliwice 20 pkt.) a wiec nadal z 
szansami na poprawienie swojej 
pozycji. W grupie B Sokół Pila 
zajmuje miejsce szóste z 11 pkt. 
Prowadzi Start z Elbląga — 21 pkt.

Po drugiej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski juniorów odby­
wających sie w Warszawie prowa 
dz.ą Nagrodzki i Pokojowczyk — 
po 2 pkt.

Po czterech konkurencjach XII 
samolotowych mistrzostw Polski
odbywających się Ostrowie

Praca
Potrzebny czeladnik pie­
karski, samotny, na wy­
jazd, Katowice. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9661g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH W POZNANIU 

ulica Rutkowskiego 25

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

że z dniem 30. IX. 1969 r. nastąpi

ZMIANA NUMERU TELEFONU

z 613-55 na 653-21
K6567

Kupno

podstawowej 
odpowiedni stan zdrowia 
ukończony 15 rok życia 
zgodę rodziców lub opiekunów na naukę 
zawodu (własnoręczny podpis rodziców lub 
opiekunów winien być potwierdzony przez 
Prezydium Rady Narodowej).

Nauka trwa 2 lata po ukończeniu 8-klasowej 
szkoły podstawowej.

Równolegle z nauką praktyczną uczniowie 
pobierają naukę teoretyczną, której ukończe­
nie jest równoznaczne z ukończeniem Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w 
budownictwie dla pracowników młodocianvch 
oraz dla zamiejscowych świadczenia rozłąko- 
we, zapewniające uczniom utrzymanie bez po­
mocy rodziców lub opiekunów.

Zakwaterowanie 
Wynagrodzenie w 

— do lat 16 
— powyżej 16 

Wynagrodzenie w 
— do lat 16 
— powyżej 16

jest bezpłatne.
I roku nauki:

150,— zł miesięcznie 
lat 420,— zł miesięcznie 
II roku nauki:

320,— zł miesięcznie 
lat 500,— zł miesięcznie

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy w Po­
znaniu. ul. Żmigrodzka 41, telefon 672-045 do 
047 K6827

SKŁADAJAC KUPONY
KOZIOŁKÓW” 

na niedzielną grę masz je­
szcze szansę wzięcia udziału

nagród.
K7214

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do praey w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko^ 

sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia

i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”, K6269

Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zaangażują 
ASYSTENTA kontraktacji bekonów na rejon 
Czerniejewo.

Wymagane zamieszkiwanie 
pracy.

Student II roku, poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju z wygodami, naj­
chętniej w śródmieściu.
Dferty „Prasa”
waldzka 19 dla 8230g.

Grun-

terenie miejsca
W6610

DRUŻYNOWA PUNKTACJA 
MISTRZOSTW ŚWIATA

(ot)

1. Polska
2. ZSRR

— 20 pkt.
— 16 pkt.

3. Japonia — 13 pkt.
4. Bułgaria — 12 pkt.
5. Węgry — 11 pkt.
6. Iran — 9 pkt.
7—8. CSRS, Rumunia — 3 pkt.
9. W. Brytania — 1 pkt.

DRUŻYNOWA PUNKTACJA
MISTRZOSTW EUROPY

1. Polska — 21 pkt.
2. Bułgaria — 18 pkt.
3. ZSRR — 17 pkt.
4. Węgry — 12 pkt.
5. Rumunia — 5 pkt.
6. CSRS — 5 pkt.
7. W. Brytania — 4 pkt.
8—9. NRD, Włochy — po 2 pkt.
10. Austria — 2 pkt.

Wlkp. prowadzi Aeroklub Ostrów 
2222,0 pkt. przed Bydgoszczą i 
Wrocławiem.

Komunikaty
Poznański Klub Morski LOK 

organizuje kurs sportowy na sto 
pień płetwonurka. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat klubu przy 
ul. Niezłomnych 1 pokój 15 w go­
dzinach od 8 do 15.

Sekcja Sportowo-Turystyczna 
Pałacu Kultury w Poznaniu przyj 
muje zgłoszenia drużyn niezrze- 
szonych. w których może wziąć 
udział młodzież do lat 17 (rocz­
nik 1952 włącznie) do następują­
cych turniejów: piłki ręcznej, siat 
kowej. nożnej, hokeja na lodzie 
oraz tenisa stołowego w konku­
rencji drużynowej i indywidual­
nej. Zgłoszenia należy składać do 
4 października br. w pokoju 51 
w godzinach od 9 do 18 w Pa­
łacu Kultury.

Przyjmę do pracy rodzi­
nę w gospodarstwie rol­
nym. Zgłoszenia: Beskidz 
ka 39, po godz. 17. 9705e

NauKa
Pedagodzy udzielają ko­
repetycji wszystkich

Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

9603g

Maszynopisania — uczę.
Marcinkowskiego 26 m.
26. II podwórze, I piętro.

6896gpr.

orzedmiotów, języków za 
kresu szkół podstawo­
wych, średnich. Ratajcza
ka 49 m. 10. 9822g

tDnia 23 września 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 63,

LEON AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 23 września 1969 r. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, w 71 roku życia, mój 
kochany mąż, zięć, szwagier, wujek i brat

FRANCISZEK GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim
ŻONA

Poznań, Głogowska 173 m.

smutku pogrążone 
i RODZINA

W żalu pogrążona

8. 9982g

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, ul. Niedziałkowskiego 2 m. 14.

H0?6g

tDnia 23 września 1969 roku zasnął w Bogu, 
ŚD.

WŁADYSŁAW JACKOWIAK 
długoletni, wierny i oddany kościołowi para­

fialnemu Niep. Pocz. NMP w Poznaniu — 
kościelny.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w dniu 26 września br. o godz. 11, po czym na­
stąpi pogrzeb o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Miłostowie (Główna).

W imieniu parafii 
KS. A. CIECIORA, dziekan

tDnia 23 września 1969 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swoje pełne ofiar­
ności życie, nasza najdroższa siostra, siostrze­

nica, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 57. śp.

LUDOMIŁA KUCHTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRY z RODZINĄ

Poznań, ul. Jeżycka 7 m. 6. lOOllg

+ Dnia 24 września 1969 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż. najlepszy przyjaciel, brat.

wujek i szwagier, przeżywszy lat 58. śp.

ANTONI MANCZAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 26 wrześnie br. 

o godz. 15.30. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby.

Dnia 23 września 1969 r„ opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swe pracowite życie, 
mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, brat 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 60. śp.

JERZY ZMINKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 września IMS r.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA
Szamotuły, Rynek 38. 10O72g

o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w 
W głębokim smutku

Lesznie.
pogrążone

ŻONA z CÓRKA i RODZINA
Leszno, ul. Andrzejewskiego 2 m. 9996g

raj

Włosy cięte ludzkie stale 
skupuje Pracownia Peru- 
karska H. St. Cichoń — 
Poznań, ul. Matejki 68 
III- ptr.. od godz. 8—16.

7738g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 6249g

Sprzedam pianino 
certowe marki 
fframm. Mostowa 32

kon- 
Wol- 
m. 3.
821 "g

Sprzedam 
Lambrettę 
da 8 m. 7.

MZ, Simsona, 
175. Dolna Wil 
od godz. 16—18.

8222g

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnia, łazienką, telefo 
nem, piece kaflowe przy 
stosowane do ogrzewania 
elektrycznego, III ptr., 
centrum, zamienię na po 
dobne 3-pokojowe. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
tv telefoniczne 532-50.

> 8220g

61. w podwórzu. 6482g
Sprzedam garaż blaszany 
rozbieralny, ocieplony, 
Poznań, ul. Sowińskiego 
34. 9790g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Kwiatowa 12.

9728g
Doga 
dam.

szczeniaka sorze-
Poznań.

go 12 m. 12.
Kosińskie-

10069g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Tel. 706-39, od
t?odz. 17—20. 8202g
Sprzedam ciągnik Zetor 
T - 25 z podnośnikiem i 
pługami. Florian Wieliń- 
ski — Sulęcin, poczta Su 
lęcinek, pow. Środa, sta­
cja kolejowa Solec Wlkp. 

81962

Sprzedam meble pokojo­
we, stolik, radio i tele­
wizor (wysoki połysk), 
piec kaflowy. Grunwaldz 
ka 69 m. 7, tel. 583-606 — 
godz. 17—19. 8237g

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią, przynależ 
nościami (willowe), na 
dwa pokoje z kuchnia, 
przynależności wspólne — 
niewykluczone. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 82312.

Willa superkomfortowa, 
dwurodzinna, wolna, du­
żym ogrodem. 650.000 zł: 
podobna willa wolna, jed 
norodzinna, 500.000, wpła­
ty 450.000, obie wyłączone 
z prawem zameldowania; 
oiet.ro wolne, wyłączone, 
trzypokojowe, z wygoda­
mi. 300.000; połowa bliź­
niaka w stanie zamknię­
tym. 300.000; dom 4-poko- 
jowy, morga ogrodu — 
250.000; parcela budowla­
na Przeźmirowie 2.800 m'. 
65.000 zł — poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

10076g

Różne

Samochody
Sprzedam samochód cię­
żarowy 6 ton. Zofii Nał-
kowskiej 27. 8173g

Sprzedam samochód NSU 
Sport Prinz. Wyspiańskie 
go 23 m. 1, od godz. 17.

8331g

LaKale
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju, dzielnica Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9980g.

tDnia 23 września 1969 r. zmarł nieoczekiwa­
nie nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

MIECZYSŁAW SZYMKOWIAK
inżynier geodeta

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i bólu pogrążone
ŻONA i RODZINA 

Poznań. Hetmańska 40, 
Pobiedziska. 9946g

tW dniu 23 września 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz ukochany mąż, tatuś, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

JAN NOWAK
b. pracownik gastronomiczny

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W wielkim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKI. SYN i RODZINA

Poznań, Jackowskiego 21 m. 6. 10C09g

Dnia 22 września 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot pracownik —

członek Spółdzielni Pracy „Zbieracz” 
w Poznaniu

LEONARD BURKICIAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 września 1969 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Winiarach przy 
ul. Piątkowskiej.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają
PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA
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Zamienię 3-pokojowe kom 
fortowe mieszkanie w Ko 
szalinie, na podobne lub 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Kościanie lub w woj. po­
znańskim. Leon Michalak 
Koszalin. Traugutta 8 m.

Wróciłem, dr med. Brod­
niewicz, lekarz chorób 
wewnętrznych, uL Dzier 
żyńskiego 126. tel. 317-63. 
godz. 10—11. 16—17. 7862g

6. 8233g
Poszukuję kawalerki lub 
pokoju z kuchnią, wyłą­
czone. Dzielnica obojęt­
na. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8244g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

8377g

Poszukuje mieszkanie wy 
łączone z wygodami, lub 
domek do 2 lat w Pozna­
niu, lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8258g.

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.

8153g

Gabinet Kosmetyczny

Panienką pracująca, po­
szukuje pokoju zaraz, w 
Poznaniu lub okolicy. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 8?59g.

Grun-

Student poszukuje poko­
ju. Najchętniej Grun- 
wald. Wiadomość: Wenge
rek Gniezno,
28.

Dąbrówki 
8271e

Przyjme ucznia na pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8283g

„BELLISSIMA” zapewni 
Paniom i Panom wszel­
kie zabiegi z zakresu kos 
rr.etyki zapobiegawczej. 
Przy gabinecie od wrześ 
nia br. czynna gimnasty­
ka wyrównawcza. Poznań,
Orzeszkowej 3a. 7135g

Matrymonialne

Biuro
„Małżeństwo”

Matrymonialne
Poznań,

Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 7502g

REI

+ Dnia 23 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

nasza najukochańsza mamusia, babunia i pra- 
babunia, w 69 roku życia, śp.

z MICHALAKÓW

HELENA PŁÓCIENNIKOWA
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego 

w Uzarzewie dnia 25 września br. o godz. 15, po 
czym msza św.

Msza św. i pogrzeb z kościoła parafialnego 
w Rawiczu do grobowca rodzinnego dnia 26. IX. 
1969 r. o godz. 15.

Uzarzewo, Rawicz.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ i DZIECI

10065g

Dnia 22. IX. 1969 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie 

nasz długoletni i zasłużony członek
Spółdzielni Metalowców im. 1 Maja w Poznaniu

ZYGMUNT SOBOCIŃSKI
W Zmarłym Spółdzielnia traci ofiarnego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA — ZARZAD — POP
i WSPÓŁPRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

Pogrzeb odbędzie się dnia 25. IX br. o godzi­
nie 16 na cmentarzu przy ulicy Piątkowskiej 
'Winiary).
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TEATRY

WRZESIEŃ
25

Ladysława

Czwartek Słońce: 5.42—17.46
Potrzeba wiące] miejse

w hotelach robotniczych
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Moralność pani Dul 
skiej.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Sami swoi”; 
KOŚCIAN: „Rzeczpospolita bab­
ska”; LESZNO:'„Porwany za mło 
du”: NOWY TOMYŚL: „Fanto- 
mas contra Scotland Yard”; 
OBORNIKI: „Jak ukraść milion 
dolarów”; ŚREM Słonko: „Zab za 
ząb”; ŚRODA: „Pan Wołodyjow­
ski”; SZAMOTUŁY: „Nauczyciel 
z przedmieścia”; WĄGROWIEC: 
„Gringo” i „Ach ci młodzi”; 
WRZEŚNIA: „273 dni poniżej ze­
ra”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
.Londyn 1969”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 68.62 MHz (od 
g. 15 do 17); 8.10 Publicystyka
międzynarodowa; 8.14 „Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych”: 8.54 „Eldom radzi”: 9 
Dla kl. III—IV (jeżyk polski): 
„Janek nie zbłądził” — słuch.; 
9.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 10.05 ..Reduta Powiśla’’ 
fragm. 3 (ostatni) książki R. Woj 
cika; 10.25 Kodaly: Suita z opr. 
„Hary Janos”; 10.50 „Spacery pa­
ryskie” wakacyjny kurs j. franc.; 
11 Dla kl. VIII (fizyka) „Śpiewają 
ce soczewki” reportaż; 11.20 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi; 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 „Koncert z 
polonezem”: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 „Ci z kie­
leckiego Klubu Literackiego”; 
14.19 Utwory gitarowe; 14.30 Za­
gadki muzyczne; 15.05 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”: 16.10 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
Transm. z Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów (Torwar); 
18.10 Radiowy Klub Eksporterów; 
18.25 Koncert na serio; 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 „Z księgarskiej 
lady”: 19.30 Transm. z Mistrzostw 
Świata w podnoszeniu ciężarów 
(Torv/ar); 19.35 Polskie Zespoły Ple 
śni i Tańca: 20.25 Mel. tan.: 21 
„Pokrzyżowane plany Hitlera” 
aud. dokum.; 21.30 Książki, które 
na was czekają; 22 Konc. Chóru 
Stefana Stuligrosza; 22.30 Z twór 
czości romantyków: 23.10 „Prze­
glądy i poglądy”: 23.20 Muz. tan.; 
0.10 Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. M. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Muzyczny ty 
dzień Poznania: 8.35 „Socjora- 
ma”; 9 Przerwa konserwacyjna; 
13.40 „Nim sie książka ukaże” 
opow. pt. „Chłopiec z gołębiem”; 
14.05 Z Dąbrowy do Cieszyna pol­
skie nici. ludowe: 14.25 W muzycz 
nym dialogu; 14.45 „Błękitna szta 
feta”: 15 Z muz. franc.; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 Kronika Dnia Dzi­
siejszego”: 17.55 Radioexpress;
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.17 Mel. rozrywk.; 19.30 Poeta 1 
jego świat — „Poemat o mieście 
Lublinie” wiersze J. Czechowi­
cza; 20 Muz. rozrywk.; 21 Słuch, 
pt. „Nie taki straszny diabeł, jak 
go malują”; 21.40 „Droga do lu­
dzi” — fragm. pow.; 22.30 Rewia 
ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Wakacje Komisarza Mai 
greta” — ode. 20 pow.: 17.40 Aktu­
alności polskiego big-beatu; 18 
Ekspresem przez świat; 18.95 Nie­
znane o znanych; 18.45 Tylko P<> 
hiszpańsku: 18 Czytamy pamiętni 
ki — T. Boy-Żeleński: 19.15 Jak 
zdobyć popularność: 19.35 Pod sza 
firowa igła: 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmie; 20.15 Leksykon 
piosenki: 20.35 Talent, czy coś wię­
cej?; 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Grają polskie tria jazzowe; 
21.30 Rymy i rytmy — „Hajawata 
i Perłowe Pióro”: 21.50 Warszaw­
ski wrzesień: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Trini Lopez; 
22.15 Powieść w wyd. dźw, — 
„Młodość króla Henryka IV” — 
ode. 11: 22.45 Spór o dodekafonie: 
23 Poezja Ameryki Łacińskiej: 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Kalina Jędrusik.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Iloczyn ska­
larny” cz. II: 11.55—12.25 — Język 
nolski dla kl. VII — Guy de 
Maupassant „Naszyjnik”: 15.30 — 
Politechnika TV — Chemia I rok: 
„Drobiny” i „Drobiny komplek­
sowe”: 16.35 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów „Ekran, z 
bratkiem” — w programie m. in. 
film z serii ..Do przerwy 0:1”; 
17.45 — Kronika Tygodnia: 18.05 
— Nad Odra ’ Bałtykiem: 18.35 
— Przegląd muzyczny — prowa­
dzi Lnrlwik Erhardt: 19.20 —
Dobranoc i Dziennik: 20 — Przy 
pominamy. radzimy: 20.05 — Tar 
pi Krajowe „Jesień 69”; 20.55 — 
Teatr Sensacji: „Niebezpieczne, 
ścieżki” — ndc. I — widowisko 
sensacyjne wg książki M. Renia- 
ka. Reż, — A. Konic: 21.55 — 
Refleksje: 22.25 — Dziennik: 22.45 
— Sprawozdanie filmowe z Mi­
strzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów: 23.10—0.15 — Politech­
nika TV (powt.).

PIĄTEK: 10 — „Spotkanie ze 
szpiegiem” — fab. film nrod. pol­
skiej: 11.55—12.25 — Wychowanie 
plastyczne kl. VII: „Malarstwo”; 
15.15 — Politechnika TV — Mate­
matyka J rok: „Macierze” oraz 
„Układy równań liniowych”; 16.30 
— „Polowanie i ochrona przy­
rody” (Moskwa): 17 — Dziennik; 
17.10 — „Miś z okienka”: 17.25 —
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IV iele jest zawodów sezono- 
wych, których wykony­

wanie wymaga rozłąki z ro­
dziną. Np. w leśnictwie, bu­
downictwie, kolejnictwie, cu­
krownictwie i wielu innych. 
Dom zastąpić musi wówczas 
hotel robotniczy.

Zakwaterowanie pracowni­
ków sezonowych pie jest spra 
wą łatwą, trzeba im bowiem 
zapewnić względnie dobre wa 
runki, minimum wygód, aby 
mogli dobrze wyspać się, u- 
myć, odpocząć. Tymczasem 
miejsc w hotelach robotni­
czych jest znacznie mniej, ani 
żeli ludzi, których trzeba za­
kwaterować. Poszczególne re­
sorty robią co mogą, one bo­
wiem zobowiązane są do za­
troszczenia się o te sprawy, 
ale potrzeby rosną szybciej 
niż inwestycje. Przede wszys 
tkim w budownictwie.

Dla pracowników zatrudnio 
nych na stałe w przedsiębior­
stwach, podległych Poznań­
skiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa potrzeba po­
nad 800 miejsc, chociaż is­
tnieją już 72 hotele sponad 5 
tysiącami miejsc. Nie wszys­
tkie z nich odpowiadają wy­
maganemu standardowi i nie 
które będą musiały ulec lik­
widacji.

Wybudowanie do końca bie 
źącej 5-latki dwóch nowych 
hoteli robotniczych o 670 
miejscach zrekompensuje za­
ledwie połowę liczby miejsc 
przewidzianych w tym okresie 
do likwidacji.

ŚWIĘTO LATAWCA
LESZNO. W nadchodzącą nie­

dzielę (28 bm.) leszczyński Oddział 
WSS „Społem” wspólnie ze Spół­
dzielnią Mieszkaniową organizuje 
na lotnisku Centrum Szybowcowe 
go Aeroklubu PRL w Strzyżewi­
cach k. Leszna doroczne „Święto 
latawca”.

Udział w imprezie, która roz- 
pocznie się o godz. 10, zgłosiło po 
nad 660 dzieci z leszczyńskich 
szkół podstawowych oraz dziatwa 
szkolna z Krzycka Wielkiego. Na 
zwycięzców poszczególnych kate­
gorii latawców oczekują warto­
ściowe upominki, (r)

W ROCZNICĘ WRZEŚNIA
NOWY TOMYŚL. Koło ZMW 

przy Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Buku zorga­
nizowało dla społeczeństwa mia­
sta akademię poświęconą 30 rocz­
nicy wybuchu II wojny świato­
wej. Wzięli w niej udział przed­
stawiciele władz powiatowych 
ZMW oraz przedstawiciele władz 
miejskich Buku i członkowie 
ZBoWiD-u. (na)

NARADA W „OKUCIACH”
LESZNO. Odbyły się tu 2-dnio- 

we obrady Zjednoczenia Przemy­
słu Okuć i Instalacji Budowla­
nych, w których oprócz przedsta 
wicieli fabryk z Będzina, Krako­
wa, Tarnowskich Gór, Częstocho­
wy, Piotrkowa, Chorzowa, By­
strzycy, Bielska, Poznania, Kali­
sza i Buku uczestniczyli również 
przedstawiciele branżowego mini 
sterstwa oraz dyrektor naczelny 
Zjednoczenia — mgr inż. Stani­
sław Mytko. Omówiono sprawę re 
zerw produkcyjnych oraz możli­
wości poprawy jakości i unowo­
cześnienia produkcji. Dokonano 
również oceny wyników między­
zakładowego współzawodnictwa 
pracy za I półrocze.

Uczestnicy narady zwiedzili Le 
szczyńską Fabrykę Okuć Budo­
wlanych oraz branżową wystawę 
zorganizowaną z okazji 15-lecia 
LFOB. (r)

IMIENIA 
H. DĄBROWSKIEGO

ŚRODA. 20 września br. odbyła 
się w Środzie sesja popularno-nau 
kowa poświęcona pamięci gen. H. 
Dąbrowskiego, połączona z wy­
jazdem do Winnogóry, gdzie na 
grobie generała złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów. Następnego 
dnia średzki hufiec ZHP otrzymał 
imię generała Dąbrowskiego, (sz)

Program pt.: „Gumowe koszto­
rysy”: 17.40 — Nie tylko dla pań; 
18 — Za kierownica; 18.30 — „Skąd 
my sie znamy” — program saty 
ryczny; 19 — Program filmowy: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Czwarta zmiana: 20.40 — Teatr 
TV — Zbigniew Stolarek: „Zna 
jomi spod Perpignon”. Reżyseria 
— Józef Para. Wykonawcy: akto 
rzy scen katowickich: 21.50 — 
..Lektury współczesne”; 22 —
Dziennik: 22.30 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Świata w podnosze­
niu ciężarów; 22.55—24.05 — Poli 
technika TV (powt.).

XV zastrzega prawo do zmian.

Podobna sytuacji istnieje w 
Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Rolniczego, które pomi­
mo, że zamierza do końca 
1970 roku wybudować 5 hote­
li robotniczych i zwiększyć 
liczbę barakowozów do 560, 
nie zdoła w pełni rozwiązać 
zakwaterowania sw’oich pra­
cowników.

Przyszła pięciolatka przynie 
sie złagodzenie tej sytuacji, 
ale do tego czasu jedynym 
rozwiązaniem będzie uzupeł­
nienie brakującej liczby miejsc 
noclegowych przez wynajmo­
wanie kwater prywatnych i 
PGR-owskich. (z)

TŁeinle nowa Szkota

Okazale prezentuje się gmach 
nowej szkoły podstawowej we 
Wrześni. 24 jasne izby lekcyjne, 
nowocześnie wyposażone pra­
cownie, sala gimnastyczna stwo­
rzą warunki dobrej pracy i nau­
ki. Trwają ostatnie prace po­
rządkowe. Na terenie przeznacza 
nym po/J" przyszłe boisko leżą je 
szcze przeróżne materiały budo- 
włane, a obok nich sterty płytek, 
z których powstaną chodniki. Ro 
boty dogląda nie tylko członek 
Komitetu Rodzicielskiego, a za­
razem kierownik budowy, Stani­
sław Martyniec, ale również kie­
rownik przyszłej wrzesińskiej „trój 
ki”, która korzysta dotychczas z 
pomieszczeń innych wrzesińskich 
szkół podstawowych, Zygmunt 
Leppert. Na zdjęciu: nowa szko­

ła od strony boiska.
Fot. — K. Przychodzki

W trosce o trwałość 
i szczęście rodziny

Głównym zadaniem Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa 
jest kształtowanie świadomości społecznej, zmierzające do zapew­
nienia trwałości i szczęścia rodziny. Zadanie to leszczyński Od­
dział Powiatowy TŚM realizuje głównie przez prelekcje wygła­
szane w środowisku wiejskim, wśród młodzieży w wybranych 
szkołach oraz w zakładach pracy Leszna jak również wśród na­
rzeczonych w formie spotkań kl ubowych.

Mając na szczególnej uwa­
dze niepokojący fakt szerze­
nia się chorób wenerycznych 
wśród młodzieży, w wykła­
dach prowadzonych przez le­
karzy ginekologów temat ten 
był zawsze szeroko uwzględ­

młodzieży szkolnej

Czy znasz poznańskie
Muzeum Archeologiczne?
Ośrodek Naukowo-Oświato- 

wy Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu w celu spopulary­
zowania bogatych zbiorów za­
bytków dawnej kultury ekspo 
nowanych na stałej wystawie 
muzealnej jak również archi­
tektury zabytkowego budyn­
ku, w którym mieści się mu­
zeum, organizuje otwarty kon 
kurs z nagrodami na prace pla 
styczne dla młodzieży szkół 
podstawowych i średnich Wszy 
stkich typów pt.: „Czy znasz 
Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu”.

Szczegółowy regulamin kon 
kursu można otrzymać bezpłat 
nie w kasie biletowej Muze­
um Archeologicznego w Po­
znaniu przy ul. Wodnej 27 w 
godzinach otwarcia Muzeum.

(na)

OTACZAJCIE DZIECI t 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NTF 
POZWALAJCIE. ABY BA- 

j| WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’ j

Niezadowalające warunki sanitarne w szkołach
Niejednokrotnie już informowaliśmy na łamach „Głosu” o 

niepokojąco złym stanie warunków sanitarno-higienicznych 
niektórych szkól w małych miastach i wsiach Wielkopolski. 
Ostatnio — zgodnie z zarządzeniem Głównego Inspektora Sa 
nitarnego — przeprowadzono kolejną ścisłą inspekcję sani­
tarną zakładów naukowo-wychowawczych we wszystkich 
powiatach Wielkopolski. Wyniki jej nie dają powodów do uspo 
kojenia. Mimo iż nowy rok szkolny 1969/70 zastał wiele szkół 
wyremontowanych i zabezpieczonych w nowe lub naprawio 
ne urządzenia sanitarne — zbyt wiele jeszcze obiektów cze­
ka ha swoją kolej w powiatowych lub gromadzkich pla­
nach budowy czy przebudowy.
Wymieńmy zatem najpierw 

co poprawiono przed pierw­
szym dzwonkiem tegorocznego 
września. Większość prac i za 
biegów, jakim poddano szkoły 
— to remonty bieżące (40,7 
procent obiektów) tzn. malo­
wanie, drobne naprawy insta­
lacji itd. W rezultacie wyre­
montowano kilkadziesiąt stud 
ni, śmietników i ustępów —

Z Leszna

Pamięci bohaterów Września
Zarząd Ogniska ZNP przy Zasadniczej Szkole Zawodowej 

nr 1 w Lesznie, przy współudziale Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego, organizuje szkolny „Dzień Pamięci” 
celem upamiętnienia wydarzeń tragicznego września 1939 r.
Dzisiaj rano na boisku szkol 

nym ZSZ nr 1 przy ul. Naru­
towicza zebrała się młodzież 
i zaproszeni przez nią goście, 
a wśród nich weterani II woj 
ny światowej. Przy dźwiękach 
żołnierskiego hejnału wpro­
wadzono proporce 55 pułku 
piechoty i 17 pułku ułanów. 
Uczestnicy tego niezwykłego 
apelu udadzą się do Wschowy, 
do odległego o 300 m od mia­

niany tak w aspekcie społecz­
nym jak i zdrowotnym.

Leszczyńscy działacze To­
warzystwa Świadomego Ma­
cierzyństwa, które jako pierw 
sze zainicjowało w wojewódz­
twie poznańskim spotkania z 
narzeczonymi, zorganizowali 
cztery takie spotkania klubo­
we cieszące się dużą frekwen­
cją słuchaczy, choć tematyka 
zawężona została do spraw 
medycznych i nie udało się 
jej poszerzyć o problemy 
prawne, socjalne itp.

Z inicjatywy TŚM przepro­
wadzono w latach ubiegłych 
w kilku zakładach pracy, mię 
dzy innymi w Fabryce Cuk­
rów „Rywal”, badania profi­
laktyczne w zakresie schorzeń 
nowotworowych narządu rod­
nego. Wykonano cały szereg 
badań cytologicznych, w wy­
niku których kilkanaście pa­
cjentek skierowano na lecze­
nie operacyjne do szpitala w 
Lesznie. Wzrastająca liczba 
zachorowań przemawia za 
kontynuowaniem słusznie roz­
poczętej akcji w zakładach 
pracy o dużej liczbie zatrud­
nionych kobiet, (r) 

Stanisława K. Września — Pol­
skie Towarzystwo Miłośników 
Kaktusów ma swoją siedzibę w 
Katowicach. Adres pocztowy: 
Chorzów, skrytka pocztowa 153.

(2206)
„Opalenica” — „Orbis” Polskie 

Biuro Podróży — Oddział Głów­
ny mieści się w Poznaniu przy 
ul. Roosevelta 15/2$. <

jako obiektów, najbardziej hi­
gienie szkolnej zagrażającym. 
Dzięki remontom kapitalnym, 
których było zdecydowanie 
mniej (5,8 proc, obiektów) — 
wybudowano 360 nowych urzą 
dzeń tego rodzaju.

Nie zaspokoiło to jednak 
wszystkich potrzeb — zwłasz­
cza w szkołach i zakładach wy 
chowawczych powiatów po- 

sta Kamienia Pamięci 1939 r., 
gdzie zaciągnięte zostaną war­
ty honorowe i zapalony znicz. 
Delegacje młodzieży złożą tu 
wiązanki kwiatów.

Po przemarszu ulicami 
Wschowy i zwiedzeniu miasta 
w sali Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej odbędzie się uczniów 
ska sesja popularno-naukowa, 
poświęcona tematyce września, 
ze szczególnym uwzględnie-
niem udziału 55 pułku piecho­
ty i 17 pułku ułanów w dzia­
łaniach wojennych 1939 r. 
oraz walkom na przedpolach 
Leszna. Po południu odbędą 
się rozgrywki sportowe o na­
grodę przechodnią im. rotmi­
strza Czarniawskiego, a na­
stępnie zawody strzeleckie.

26 września br. w sali lesz­
czyńskiego Domu Kultury 
„Pod Filarami” odbędzie się 
uczniowska sesja popularno­
naukowa, połączona z otwar­
ciem wystawy poświęconej 
rocznicy tragicznego Września.

(bw)

Mieszkania 
dla Środy

Środa jak wiele miast wiel­
kopolskich boryka się z kło­
potami mieszkaniowymi. W 
Prezydium MRN leży około 
700 podań o przydział miesz­
kania. Tegoroczna lista została 
zrealizowana jedynie w 44 
procentach. W ubiegłym roku 
zdołano uzyskać 30 mieszkań, 
w następnej 5-latce są widoki 
na 60 mieszkań.

Sytuację mogłaby uratować 
spółdzielnia mieszkaniowa, 
gdyby dysponowała większymi 
możliwościami inwestowania. 
Poza oddaniem do użytku 60 
mieszkań, planuje ona zbudo­
wanie jeszcze w tej 5-latce, a 
więc do 1970 r. 90 mieszkań. 
Na następną pięciolatkę prze­
widuje się- uzyskanie z bu­
downictwa spółdzielczego 270 
mieszkań. Zaspokdi to potrze­
by zaledwie połowy reflektan- 
tów, już obecnie na snółdziel- 
cze lokum oczekuje 600 człon­
ków. Miasto ze swej strony 
ułatwia rozwój budownictwa 
spółdzielczego. wyznaczywszy 

' odpowiednie tereny.

W tej sytuacji w Środzie! 
nastawiono sie na budownic­
two domków jednorodzinnych. 
Budują je w głównej mierze 
pracownicy dojeżdżający do 
nracv. Możliwości uzyskania 
kredytów są w zasadzie nie- 
^graniozóne. jedynie wystenu- 
ią duże trudności z przydzia­
łami materiałów budowTany-h

(emp) 

łudniowo-wschodnich, np. w 
kolskim czy kaliskim. Na ogól 
ną liczbę 3812 zakładów o- 
światowo wychowawczych z 
liczbą 512 118 dzieci i młodzie 
ży — 300 (7,8 proc.) dysponuje 
ubikacjami w stanie zupełnie 
nieodpowiednim, w 6,4 proc, 
szkołach brak śmietników, 79 
szkół (1,9 proc.) — pozbawio­
nych jest zupełnie wody, zaś w 
85 (2,2 proc.) woda jest niezdat 
na do picia w stanie surowym.

Wszystkie przytoczone dane 
są wyższe niż przeciętne kraj o 
we. Nie świadczy to dobrze o 
ogólnym stanie sanitarno-hi- 
gienicznym naszego wojewódz 
twa, którego władze miejsco­
we, (głównie służby zdrowia) 
powinny dołożyć wszelkich sta 
rań, by stan ten wreszcie zli­
kwidować.

Jednakże — na co wskazują 
liczne przecież inspekcje tere­
nowe i nader częste wyliczanie 
niedociągnięć oraz wskazywa­
nie ich komu trzeba — win­
nych właściwie trudno znaleźć. 
Kierownicy szkół wykorzystu­
ją wszelkie możliwości, by zły 
stan swych szkół polepszyć, ale 
ich zabiegi nazbyt często speł 
zają na niczym, wobec tzw. 
trudności obiektywnych. Gro­
madzkie rady narodowe, „po­
pędzane” przez powiaty, któ­
rym z kolei nieustannie wyty 
kaja usterki władze Sanepid i 
Kuratorium — także robią co 
mogą, ale... niestety niewiele 
mogą Bo brak: mocy przero­
bowej, wykonawców, materia­
łów budowlanych. Sprawę 
komplikują jeszcze nader zawi 
łe nrzepisy. Ponadto na ogół 
żadne przedsiębiorstwo nie 
chce przyjąć drobnego zlecenia, 
majac do wyboru wiele in­
nych.

Tak wiec biedne koło, co rok 
te same narzekania, od lat zła 
sława w kraju. Ktoś tu wresz­
cie powinien w sposób zdecy- 
dowany nrzekroczyć ten „ma­
giczny” krąg niemożności.

(wch)

Wieś hańczy i śpiewa

Przegląd zespołów 
artystycznych

Zw. Zaw. Pracowników
Rolnych

20—21 bm. w Ośrodku LOK 
w Ostrowie Wlkp. z okazji 
25-lecia Polski Ludowej i 50- 
lecia Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych odbył 
się przegląd zespołów arty­
stycznych, działających przy 
PGR-owskich placówkach kul 
turalnych. W przeglądzie bra­
ły udział zespoły z południo­
wych powiatów naszego wo­
jewództwa.

Spośród grup tanecznych 
wyróżniły się zespoły z PGR 
Czacz pod Kościanem, PGR 
Mianowice, pow. Kępno i dzie 
cięcy zespół taneczny z Tur­
ska. Z instrumentalno-wokal- 
nych bardzo dobrze zaprezen­
towały się: młodzieżowy ze­
spół big-beatowy „Tukany” z 
PGR Długie Stare pod Lesz­
nem, zespół „Knejfy” z PGR 
Buczek pod Kępnem i zespół 
z PGR Grzegorzewo. Poza tym 
w przeglądzie wyróżniły się: 
orkiestra dęta i 40-osobpwy 
chór męski „Wanda” ze Stad­
niny Koni Popowo. Atrakcją 
przeglądu były dwie solistki 
z zespołu „Tukany” — Urszu­
la Kijewska i 10-letnia Wies­
ława Karbol.

Na uwagę zasługuje stałe 
wzrastający poziom vzyko- 
nawstwa artystycznego ama­
torskich zespołów wiejskich. 
Coraz bardziej korzystała one 
z regionalnego folkloru, (rk)

2 Szamotm*

Będzie nowa centrala
W Prezydium PRN w Sza­

motułach odbyła się narada z 
udziałem kierowników zakła­
dów nracv i przedstawicieli 
Dyrekcji Okręgowej Poczty i 
Telekomunikacji w Poznaniu, 
poświecona możliwości ulep­
szenia pracy szamotulskiej 
centrali telefonicznej.

Obecnie centrala telefonicz 
na w Szamotułach może pod­
łączyć zaledwie 500 abonen­
tów. podczas gdy zapotrzebo­
wanie jest dwukrotnie więk­
sze. Przedstawiciele Dyrekcji 
Okręgowej zadeklarowali 7 
min zł na urządzenie nowej 
centrali. Budowa obiektu (w 
latach 1973—74) sfinalizowana 
zostanie przez noszczęęólne 
instytucje w ramach limitów 
przyznanych na 5-latke. (mr)


